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Z Al eh dni mA od ak 4 — R po y poludniu: 


Er 


Toast 7 r r enia oŚwi aiy. 


idge. RA na dap oiia zebranie okl- e 
ne Towarzystwa „krzewienia oświaty, przewidywać 


liśmy, że „nie. będzie ono spokojne; nie spodziewa- 
liśmy się jednak, 
skandaliczny i burzliwy. 


tacyę..opozycyi, Dała. on wyraz swoim namiętno- 
ściom,. zaraz na „wstępie. przy otwarciu zebrania i 


zaproponowaniu przez prezesa Towarzystwa d-ra | wany, 


Kaufmana 'wybóru. przewodniczącego. 


Gdy prezes zarządu, jak to zwykle bywa na 
zebraniach ogólnych, zwrócił się do zgromadzonych. ; 
na kandydata dr. `. 


z „zapytaniem, czy. zgadzają ' się . 


„że „przebieg . obrad będzie tak ` 


Ta 


| 
4 


P. Kazimierz Kamiński, 


iż na zebraniach Stowarzyszenia subjektów han- 
dłowych istnieje zawsze żwyczaj wystawiania ze 
strony zarządu. kandydata” na przewodniczącego... 


'P. Dunowicz nie wala się zaprzeczyć wier- 
| dzeniom dr. Marguliósa: i 'p. Kamińskiego, pówo- 


łującym się na uczestniczenie stale w zebraniach 


ogólnych w rozmaitych iństytucyachi, gdzie wybór 
- przewodniczącego - dokonywany bywa według przy: 


Już na godzinę przed zebraniem, biegły ob- jętego systemu. 


serwator, mógł zauważyć na sali gotującą się agi- . 


Prezes dr. Kaufman, widząc, iż załatwienie . 


wyboru przewodniczącego nie może być uskutecz- | 


Sterlinga, „natenczas opozycya, rekrutująca się prze- - 
ważnie z nieletnich, zwerbowanych specyalnie. na. 


zebranie jednostek—-z wrzaskiem podawała kady- p 


data dr. Grosglika. ' 


Powstal zamęt, . gdyż równocześnie dają się 


słyszeć: na sali głośne. W mawianie- nazwisk: "de. - 
y g I | -į Grosglika. P. Dunowicz zaznacza przytem, iż czyn- 


Sterlinga- i dr.- Grosglika. - 


'uflmana zarządzenia głosowania w sposób nastę- 


„nione w sposób przez. niego pierwoinie propono- : 
"ażeby głosowanie odbyła:| 
| się z listy obecności członków, mających: prawo . 


stawia. wniosek; j 


głosu. 


pisany na liście obecności członek postawił swe- 
go kandydata na przewodniczącego. l 
`- P. Dunowicz domaga się od prezesa dr. Ka- 


; pujący. Przy odczytywaniu listy obecności, niechaj: 
każdy członek daje swój głos na jednego "lub dru- 


-P:i Dunowicz zabiera. głos W kwesty: formal- i 
nej. Dowodzi on, iż przewodniczącego. powinno wy- | 
bierać: zebranie: ogólne.“ Propozycyę prezesa d-ra | 
Kaufmana, uważa on za niewłaściwy nacisk.ze ; W 


strony: zarządu. P. Dunowicz; rżaca się aż do prze- i 
sady,- twierdząc, - iż wybór postawionego przez za- | 


rząd kandydata bylby nieprawidłowy. Zdaniem p. 


Dunówieza należy: odwołać się do zebranych, aby : 
ci postawili swoich kandydatów, a następnie zą=.' 
rządzić. głosowanie. Tak się wszędzie daelen a: 


p. Dunowicz. 


Š 
E 


* Qdżywają. się głosy protestu. Opozycya: stara. ; 


się „w Spi 
nowicza. 


ogólnego wrzaski, 


"Dzwonek prezesa dc. Kaufmana przywotuje a 


hałasu jących. do: porządku: | 

Dr. Kaufman zaleca, aby zabrani zachowali 
się. spokojnie 4 ptżyziwicie. | 

"Gdy nastąpiła: chwilowa cisza, prezes Towa- 


rzystwa própońtje zebranym, aby przez podniesie- 
nie rąk odbyło. się głosowanie DA przewodniczą- 


cego. j 


przez podnoszenie naraz obu rąk, bądź też przez 
śrzykliwe protestówanie, j 


Dr. Margulies czyni. słuszną uwagę; iż | w Sto- - 
watzyszeniu pracówników hatidłowyćh, w które ` 
p: Dunowiez piastuje ` "mandat członka zarządu, ` 
przy: wyborze - przewodniczącego zawsze  żurząd 


‘Staje się . tó niemóżliweń, 2654 cały zastęp * 
obstrukcjonistów udaremnia glosowanie, bądź to 


CZA x 


sób krżykliwy podtrzymać v wniosek p. Du- > 


Dasz 8 o prźemówienie P Dunowieza ginie wśród ; 


EE E E OE 


proponuje kandydaia. Dziwi się więc dr. M. dla- * 


szego p. Dunowicz dziś tak uporczywie 'obstaje - 


wzy- swoim. wniosku. 


giego kandydata, t. j. na dr. Sterlinga, lub też dr. 


ności kontrolowania głosów powierza z całem. Za- 
ufaniem dr. Kaufmanowi. 


Dr. Kaufman zwraca uwagę, iż zarządzenie | 


w ten sposób głosowania nie odpowie Ww zupełno- 


ści swemu celowi, gdyż wśród zapisanych znajdu- , 
je się wieln nieletnich. Przy głosowaniu zaś u- ` 
„ względnić należy, stosownie do ustawy, głosy tyl- 
, ko pełnoletnich. Dzieciarnia nie ma głosu. Zewsząd . 
"odzywają się głosy: <Może okazywać paszporty?» 


Hałas na' sali. 


, P. Stanisław ido twierdzi, iż. nie może | 
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być. rozbieżności : zdań przy podniesieniu rąk. do ; 
góry. Jednak, podtrzymując wniosek p. Dunowicza, 
zaleca zastosować proponowany przez njego spo- 
sób przy głosowańiu. 

- Pani Mieczysławowa. Hertzowa podsuwa do- 
wcipny projekt. Wobec ciąglego pro:i contra za. 
strony przeciwnych obozów —. najwłaściwiej bę- 


dzie dla przerwania dyskusyi — jeżeli obaj. kandy-. 


któremu udziela glos | 
prezes p. Kaufman, przypomina p. Dunowiczowi, | 


| 
| 
| 
| 
| 


P.. Wysznacki. podaje projekt,- aby- każdy. za- | 


| 


je nowa kłótnia. 


szeć. 


przeto dr. Kaufman zapytuje zebranie 


Nareszcie zebrani wyrażają i. W cha- 
rakterzę asesorów, -a raczej skrutatorów,. zasią= 
daja za stołem prezydyalnym pp. Dunowicz i Gu- 
tentag. ' Następuje głośne odczytywanie nazwisk 


4 z listy obecności i głosowanie w ten. sposób, na. 


dwóch kandydatów, dr. Sterlinga i dr:  Grosglika. 
Głosowanie to nie-jest wolne od zajść hąrztiwych 
i epizodów skandalicznych. F 
Przy wywoływaniu nazwiska. dr-ówej. Prech- 
nerowej, odzywa się nagle dr.. Grosglik: : „Pano- 
wie, chociaż wystąpienie moje będzie w sprzecz- 
| ności Z kurtuazyą, zmuszony jestem jednak: nad-. 
mienic, że pani Prechnerowa nie ma prawa. glosu 
„sayi, nie jest członkiem Towarzystwa“... o . 
Stojący. obok. dr. Margulies. piętnuje 
wanie się dr. Grosglika; | «Czy pan. jest Š 
cyantem—wola on.“ | z E 
«Panie Margulies, krzyczy. oburzony. dr: Gms 
glik — ja pana policzkuję, panie Margo, ane 
żaj się pan za spoliczkowanego . Moralni» 5 5 
Prezes Kaufman stara się: uspokoić; wrogo. t 
sposobionych i skaczących  sobić do: oczu: dwóch 
lekarzy. Iłómaczy przytem, że figurujące.. na. li-. 


ście nazwisko dro Prechnerowej jest.. „wynikiem. 


niedokładności, która da się wszakże usunąć. 
Tymczasem na sali wśród zebranych: powstać! 
Mieszają się wzajemnie głosy 
kilka minut nikogo literalnie sty- 
nie można. Jakaś dama w tonie łagodnym 
zwraca się z repliką do p. Dungwicza:' jąkę: ase- 


tak, iż przez 


sora. P. Dunowicz w sposób arogancki odpycha 


damę i tonem nieprzyzwoitym odpowiada, dż za 
plecami żadnych replik nie uwzględnia. . 

Ponieważ odczytywanie nazwisk z` list, anji 
dujących się na stolę obrad. dobiega „do. "końca, 


należy zamknąć , na tych listach.. glosi An 
też uwzględnić. jeszcze. świeżo napłlywająge głosy 

| W kwestyi. formalnej. ; zabiera. glos: p. Glik-. 
son, dowodząc, iż z chwilą otwarcia. każdego zes. 


brania zamyka się. zawsze lista. obecnogeis: oWatym | 


, wypadku nie. może być.dwóch zdań. . 


daci zasiądą. za ‘stołem prezydyalnym. >" na: 


sali). 
Występuje” rę ‘nowym ` wnioskiem” 


Majewski, proponując, aby: głosowanie odbyło . się ` 


„Stefan ć 
: dzielne grupy, poroziumiewając się za. sobą, nie 
| przestrzegają: porządku’ parlamentarnego, dr. Mar- 


eera: 5 


Za pomocą kartek. Niechaj prezes: Towarzystwa a 


odczytuje nazwiska z listy obecności, a czlonko» ` 


wie składają- kartki na stole prezydyalnym. W "ten. 


sposób można będzie stwierdzić, czy. głosujący jest : 
; pełnoletnim, Gdy dr. Kaufman chee zabrać głos 


w tej Sprawie, -na sali powstaje ' krzyk i hałas: 


Nie pomaga ‘silne dzwonienie prezesa. Kilka jed-- 
i Skupi: „Się około stołu prezy- ` 


nóstek. biegnie 

dyalnego, = 
Uciszyło się nieco... Prezes dr. Kaufman sta- 

wia pod głosowanie wniosek p. Dunowicza, nie- 


chcąc przedłużać dyskusji. 


2 kk wwie, 


1 


Dają się nagle słyszeć: zewsząd. glosy. wypo- 


"wiadające różne zdania, Jeden: drugiego - Stara. się 
przekrzyczeć. . 


"W,tym rozgardyaszu. nie; wiadomo, 
0 co każdemu z wrzeszczących © chodzi. +; Zamiast 
utrzymywać. porządek : na; sali 1 zajmować: swoje. 
miejsca, zebrani skupiają. się W. grupy. „Gdy: od- 


( gulies i Dunowicz połemizując, „wymyślają'sohia 
„głośno. Mieszają się sdo tego i osoby. trzecłe: 


Prezes znów chwyta za dzwonek, . pragnąc 
niesfórnie . zachowujących . mg "przyprowadzić: do 
porządką. - 

"Nateszójo; "ogół zebranych postanawia. odszy- 
tang. lisię uważać za zamkniętą. 'Krótkotrwałą gi- 
szę znów. przerywa, niespodziane «intermezzo», 
Oto kilka”: osób młodych odzywa się, . „Ala: 
czego zebranie zwołano na godzinę 3-4) PO „Bóle. 
dniu. «To zrobiono tendencyjnie — -wółają ahi => 


aby. udórordnić dostęp tym, którzy pracują dzień 


ealy>. «Zebranie to nie jest ważne» — krzy- 
ód oni. . 
„Przy. stole saa a tymczasem rekla- | 
mują, iż nie odezytywano ich nazwisk z powodu 
nieczytelnośgi. Kilka głosów protestuje przeciw > 
uwżględniatiu rekiamacyj. 
|. P. Wysśnacki czyni uwagę, że to głosy. pra- 
gnących jaknajprędzej wybrać przewodniczącego 
OGrosglika. P. Freidenreich odpowiada na to: <To 
insynuacya!> Wreszcie uspakajają się zacietrzeć 
wione umysły. ; 
Po obliczeniu głosów okazuje się, iż dr. Gros- 
glik otrzymał 122 głosy, zaś dr. Sterling 92 głosy. - 
Wybrany większością głosów dr. Grosglik 
zasiada na fotełu przewodniczącego, oświadcza 
jae, iż pierwszy i ostatni raz przyjmuje taki man- 
dat. . Dziękując zebranym 28 ten zaszczyt, dr. 
Grosglik prosi, aby zebrani okazali mu swą po- 
moc przy sprawowaniu czynności przewodniczą- 


dego. Zaprasza on na asesorów pp: Stefana Ma- ; 


jewskiego, Dunowicza, a na sekretarza p. Dyeni- 
zego Tomaszewskiego. 

Przewodniczący otwiera dyskusyę. Zapisują 
się rozmaite osoby, pragnące zabrać glos w kwe- 
styi formalnej; nie brak też wniosków nagłych. 

"Na liście zapisanych do głosu figurują: dr. 
Margulies, Stanisitaw Majewski, rue, WI. 
;Ratyński, Kaufman,  Książkowski, „Pieniążek 
din. o ooo 

„. Pierwszy pragnie mówić dr. Margulies, lecz. 
mie opuszczają go do głosu. 

Znowu sceny burzliwe. 

 Nieupoważniony przez przewodniczącego — 
zatzyna mówić p. Dunowiez po rosyjsku. Odzy- 
waja. się głosy, aby przemawiał po polsku. I słu- 
same. P. Dumowicz włada doskonale językiem 
polskim, rosyjskiego użył w celach tendencyjnych 
i E 

Na sali powstaje znów zamęt. 
„szeć głosy: „Cenzura już zńiesiona*. Przewodni- 
czący, nie mogąc uspokoić wzburzonych umysłów, 
wal o Stół jedną ręką lchtarzem, a drugą Pie | 
ścią. ` 

„Precz: Z przewodniczącym” krzyczą obstruk- 
yoniści-wytwarza się straszna kakofonoja. 
| P. Dunówicz ma głos nareszcie. "Twierdzi 
on, 26 pisma miejscowe ogłosiły 0 zebraniu To- 
WRTZYSGWA, krzewienia oświaty na godz. 3-ią po 
południu i o zebraniu Związku lokatorów, zapo- 
wiedziańem na godz. 7 wieczorem. Niemożliwem 
jest, aby narady Towarzystwa krzewienia oświa- 
„ty ukończone być mogły w ciągu zaledwie. trzech 
godzin. Zebranie dzisiejsze, mówi p. D., skrzy- 
wdzi tych, którzyby pragnęli, lecz nie mogą Z po- 
wodu ŻĘ w SĘ czasie a. TEN a> 


Dają się sty- 


{ stkich ezłonków „wygodną oraz lokal nieodpowia-.| 
i dający warunkom. techhicznym. „Należy, zdaniem i 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 4 marca 1907 r. 


EA p. > dr. Kaufman prezes zarządu i p- Ratyństi. 
Przewodniczący odmawia im głosu. 

Do stołu prezydyalńego przyskakuje dr. Mai 

gulies z jakiems żądanićm. `“ 

| „Panowie proszę, mnie uwolnić od tego czło: 
wieka' —woła dr. Grosglik (sensacya). 

_ Przewodniczący pragnie zarządzić glosowa- 
nie nad wnioskiem p. Majewskiego. Wy A 

Na sali powstaje znów  wrzawa;. niektórzy 
członkowie obrzucają się” peajean mesmacznemi 
epitetami. | 

Przewodniczący, wspinając się ha - krześle, 
woła: jeżeli agt omiga zani: sig nie „uspokoją to ja 
i tak zebranie zamknę. : 

Dr. Kaufman prosi znów o głoś — — pragnąć 
postawić nagły wniosek. Przewodniczący: jednak 
nie dopuszcza Bo do głosu. Nie- udziela również 
głosu w kwestyi formalnej p. WL- Ratyńskiemu. 

= „Moi państwo, proszę się uspokoić” —= woła 
stojąc na krześle dr. Grosglik. -  Ociera on SĘ. 
z CZÓlA : 17 sil opada. 

Znów zwraca się Jó zebratych, którzy: coraz 

więcej. zbliżają się do stolu prezydyalnego..  - 
| „Czy zebranie ogólne chce bałotować wniosek 

p- Majewskiego?” : 

| Na sali znów powstaje ales. nie do opisa- 


lokal Stowarzyszenia pracowników handlowych, 
mogący zaledwie pómieścić 200 osób, nie jest öd- 
powiedni, gdy spodziewać się można że przybę- 
dzie 1000 osób. W takim lokalu dwieście osób. 
| zaledwie oddychać może. To też uważam, dowo- : 

dzi p. Dunowicz, że zebranie dzisiejsze należy 
przerwać, powierzając zarządowi wynajęcie inne- 
gò obszerniejszego jokalu. Korzystanie z lokalu 
subjektów handlowych, kończy p. D., miało chy- 
ba tylko ten cel, iż zarząd“ Towarzystwa chciał 
ograniczyć liczbę uczestników. Tymczasem wszys- 
cy członkowie instytucyi mają do tego prawo, 
; (Ze strony opozycji sypią się oklaski). 

Jeden z obecnych występuje z naglym wnio- 
skiem, wyjaśniając, iż niema obawy co do ogra- 
niczenia czasu, gdyż zebranie Związku lokatorów 
| zostało odłożone. 


'Pragnie następnie mówić p. Froidenreich, 
lecz mu przerywają. -Na sali powstaje znów ha- 


i 
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i Korzystając Z chwilowego spokoju, Freiden- 
| reich woła: „Żydzi nie mogli przybyć, gdyż w nie- 
| dzielę pracują. Zarząd. Towarzystwa winić na- 
į leży, że w ostatniej chwili poczynił ogłoszenia W 
| pismach. Wogóle zarząd do tej pory mało działał” 

| Pomiędzy. dr. Marguliesem a przewodnicz: 
j cym znów następuje starcie. 
3 
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q nia. „Sl chać  tupanie nog ami. i stukanie krze- 
parlamentarne przewodnicząceg0—-Zmusza dr. Mar- | © Kilka, osób dolatuje Z. „pięściami do przewo- 
guliesa do zrobienia miu słusznych uwag. Poczem | dniczącego 


wyprowadzony z równowagi woła dr. M.: „Ja pa- | 


BORA na miłość boską —uspokójeio. się” 
na nie wybieralem na przewodniczącego *. Jedno- ; znów błaga dr. Grosglik. - 

cześnie jeden z członków, którego nazwisko po- | „Bez dyskusyi me cheemy głosować ża.wni0- 
pięścią prees i skiem p. Majewskiego”, odzywa się wiele gło- 


-i Sów. 


minięto przy. głosowaniu, wygraża 


wodniczącemu. . 
Dr. Grosglik zrywa się z krzesła i woła: 


Jednocześnie rozlega sie. na sali pisk i prze» 
Na sali hałas 


| rażiiwy hałas, tupanie ue i #wizdanie.: Isine 
piekło. 

P; Grosglik upadł. na duchu i na siłach tak 
że „prosi, aby go wyręczył p. Dunowioż. ©: . 


; 
s 
ł 
| 
„Wyprowadzić. tego pana z sali“, | 
i gwizdanie. „Precz z takim przewodniczącym” | 
odzywają się głosy. Dr. Grosglik zadawala się i 
a dzwonieniem 4 waleniem. pięścią W 
stół g P. Dunowicz, wspinając- sie ne krześle wola: 
| . Adwokat Andres ` w jia rosyjskim czyni | „Dajcie państwo możność zakończenia dyskusyi. 
zarzut zarządowi, że nie uwzględnił dostępu osób ; Wszak tu niema żadnej partyjności”. 
zapisanych na członków w dniu 30 Stycznia, i że. l „Właśnie, że jest” odzywa się ktoś z boku, 
wybrał na zebranie ogólne godzinę nie dla wszy- | _ Zarządzono przerwę dziesięciotninutową, pod- 
| czas której nie brakło „różnorodnych ao 
© mało Go nie. przyszło do. bójki, RSE 
„zwołać zebranie :po"raż. drugi w innym Jo~ | = Po przerwie dr. 'Grosglik'” nawołuje zgro- 
i madzonych, -aby się uciszyli. "Gi nie zwracają Uwa- 
| gi na jego przemówienie. 
p FA 
| | 
i , 
f 
| | 
U 


Proponuje on znów zawiesić zebranie, Povi 


jego, 
H i w godzinach wieczornych. | 
P. Stanisław Majewski — obawia się, iż za ` 
chwilę w ciasnej sali wszyscy mdleć zaczną. Pro- | 
ponuje tedy natychmiast zebranie przerwać, od- ; stronnietwo, woła dr. Grosglik. stara się -niepo- 
kładając dalszy ciąg. jego do czwartku i í rozumienie i niepożądany wynik obrad zwalić, na 
wyznaczyć na godzinę 8 wieczorem w lokaluprzy ; nas, ale, zdaje mi się, że to niesłuszny , zarzut. 
ulicy Zawadzkiej M 16. j f Jedynem’ wyjściem z tej: matni będzie głosowanie 
ZA Po p. t , 


W Boski formainej pragną dalej: zabrać | 


Marek Twain. 
Pamiętnik Adama. 

Tyi | 
(Ciąg aa patrz nr. 49.) 


‘Uskuteczniła to, poczem Jois na pole 
walki zwierzat, zabraliśmy kilka skór, z których 


połecilem jej zrobić parę. ubrań, odpowiednich do ! 


„wystąpień publicznych. Są one niewygodne, to pra- 
wda, ale są modne, a to jest „najważniejszą rze- 
ery w ubraniach... 

|Uznaję, że z niej dość dobra towarzyszka. 


Widzę, że bylbym żbyt samotny i zgnębióny bez | 


miej, zwłaszcza, gdy straciłem majątek. „Jeszcze 
jedno: mówi mi, że rozkazano, abyśmy nadal pra- 
cowali na. swoje wyżywienie. Ona będzie praco- 
wać. Ja będę kierować robotami. - 
| Dziesięć dni- później. Ona 
soiul Lubię to! 
| Nastepnego roku 
‘Kainon, 
mil odteglych od: naszej jaskini. Przypomina nas 
wnym gatunkiem. To jest ona tak myśli, w mo: 
jem pojęciu. jednak, to fałsz. Różnica co do wiel- 
kości potwierdza moje przypuszczenie, że to jest 
znpełnie. rożny, a nowy gatunek zwierzęcia — mo- 
že <pyba? . 
zegi na dno, 


'a oma wskoczyła za nim i wy- 


sobności bliżejętę kwestyę zbadać. 


| rzę, ale nie umie wytłómaczyć dlaczego. 


| 

| 

| woda wypływa z otworów jej twarzy, przez: któ- 

| 

| 

I 

«mnie» | 

-oskarża 0 częściowy powód w naszem nieszczę- | 

_Nazwaliśmy go | 

Złapała go, podczas gdy ja polowałem | 

w odległej okolicy; złapała go w gąszczach, parę | 

' rąkę. 

w pewnych szczegółach i może jest jakimś pokre- | 

! dować, co to właściwie jest. 
l prawa dziwnie dyabelskie hałasy, uspokojone zaś, 

| mówi <gu-gu-gu». Nie należy. do naszego rodzaju, 
i 
| 
i 


Chociaż, gdy zanurzyłlem go w wodzie, ; 
W każdym razie 
dobyla gi t-akszybko,. że nie miałem czasu i SpO- | 
Ciągle jestem 


ziemi, najczęściej na SSE z ńogami w górze. 
Nigdy. przedtem nie obsarwawalom tego u innych 


| tego : zdania, że to` ryba -— ONA śboletiie to przyj- 
muję, ale nie pozwala mi na dalsze próby. 


~ Nie mogę się pólapać. Przybycie tego stwo- | zwierząt. 
rzenia, zdaje się, zmieniło całą jej naturę i uspo- Powiedziałem, że to pewnie enigma, ale 'ona 
| sobiło. ją nieprzychy!nie w kierunka doświadczeń. podziwia tylko sam wyraz, nie; „rozumiejąc. go. 


| Iroszczy się o vie więcej, jak o każde inne zwie- 
Jej u- 
z wszystkiego to wi- 
dać. Czasami całą noc trzyma w ramionach tę ry- 
| bę, która niezadowolona, piszczy i widocznie pra- 
gnie dostać się do wody. W‘ takich wypadkach, 


W mojem przekonaniu; ` jest to albo enigma, albo 
rodzaj robaka. Jesli to umrze, rozozłonkuję je, i 
żbadam. Nigdy mnie w tym stopniu nie tak nie 
zajęło. 

Trzy miesiące: później. Zajateramo- 
wanie zwiększa się, zamiast się zmniejszać. Spie 
bardzo mało. Owo stworzenie: przestało tarzać się 
i ehodźi teraz na czworakach. Różni się jednak 
od innych czworonożnych zwierząń term, że prže- 
dnie nogi. ma niezwykle krótkie, wskutek czego 
główna część jego korpusu wystaje w górę, co nie 
jest wcale pociąg ające. „Zbudowane. jest na: nasz 
wzór, ale sposób jego podróżowania wskazuje, że 
nie należy. do naszego: gatunku. Krótkie przednie, 
a długie tylne nogi świadczą, że należy do rodzi 
ny kangurów, ze znaczną jednak. Rae albo- 
wiem prawdziwe kangury skaczą, to zaś nigdy 
tego. nie robi, Swoją drogą, jest to dziwny i cie- 
kawy okaz i adaje- się, i Agd: Przedtem. nie: /nóto 
WADY. | 
- Ponieważ ja je odkryłem, zatóm czaję. się: us 
sprawiedliwionym, aby zasługa odkrycia- przypa- 
dia mnie w udziale. Przezwałom je tedy. <Kanga- 
rorum Adamiensis». Musiało. być bardzo młode, 
iedy się znalazło, gdyż od togo czasu znacznie 
urosło. Pewnie jest już pięć razy tak duże, jak 
było z początku, a niezawodnie. potrafi zrobić od 
23 do 38 razy więcej hałasu, niż to robiło w po- 
czątkach. Ona uspakaja je perswazyą i dawaniem 
rzeczy, których, jak popizeduię mówiła, nigdy mą 
za nić nie Aa. 


myst nie jest w porządku, 


re patrzy — głaszcze rybę po całem ciele, 
dobywa dziwne dźwięki ustami, aby ją: uspokoić 
i tysiącznemi sposobmi” okazuje umartwienie i 
współczucie. Nie widziałem nigdy, aby to czyniła 
z innemi rybami i to mhie zastanawia. 

| Niedziela: W niedzielę ona nie pracuje. 
Wylegje śię, wyczerpana całotygodniowem kopa- 
'niem i zbieraniem i lubi, aby koło niej leżała ry- ' 
| ba; wówczas. bawi ją, wydobywająć z gardla roz- 
waite: dźwięki, udaje, Że ssie jej pletwy, co wy> 
woluje w rybie uśmiech. Nigdy przedtem nie wi- 
działem, aby ryba. się śmiała. To mi daje do My- 
| ślenia. Zaczynam sam lubić niedzielę. Kierowanie 


wy- 


przez cały tydzień robotami strasznie człowieka 
męczy. Powinno być więcej niedziel.. W dawnych 
czasach były one nieznośne, się teraz są mi na 

Wt orek: 


"Te nie ryba. “Nie mogę zdecy- 


Niezadowolone, wy- 


bo nie chodzi; nie jest ptakiem, bo nie fruwa, nie 


żaba, bo nie skacze i nie wąż, bo nie pełza. 
W k majm uzasadnioną pewność, że 
to nie ryba, jakkolwiek nie mam możności do- 


świadczyć, czy umie pływac, 
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„. Dokończenie. nastąpi.) 
Tarza się tylko po a SANA 


Pragu. zabrać głos dr. Kaufman, jednocze- 
Śnie chce muwić i p. Stanisław Majewski. | 
Gdy p. Kaufman zaczyna mówić przerywa 
mu p. Majewski. : NA 
` „Ja protestuje przeciw temu '—wołla p. Ma- 
jewski. Żądam, aby prezydyum zapytało zebra- 


nie ogólne, czy życzy sobie, aby p. Kafńifman da- 


wał jakiekolwiek wyjaśnienia. 

. Po „chwili uspakaja się na sali. Przemawia 
p. Kaufman, odpierając poprzednie zarzuty, skie- 
rowane pod adresem dotychczasowego zarządu 
Towarzystwa Krzewienia Oświaty. | | 

Przedewsżystkiem dr. Kaufman zaznaczył, iż 
zarząd chętnie i gorliwie pracował przez cały 
Gzas swej działalności. Obecnie, gdy powstała 
agitacya przeciw zarządowi „my zapewnie złoży- 
my swoje mandaty—zobaczymy co zrobią nasi na- 
siępcy.”” , S . | | ę 
|. Nikogo nie mieliśmy zamiaru krzywdzić, po- 
zbawiając jakoby możności uczestniczenia w ze- 

raniu. Rzecz dziwna, mówił dr. Kaufman, trzy 
miesiące. temu, odbyło się zebranie ogólne, wy- 


znaczone 0 tejże samej, 0 dzisiaj godzinie, a 


nikt jednak nie protestował, nikt nie zwracał się 
do nas z pretensyami. Z porządku rzeczy żwy- 
kle tak bywa, że dana godzina wygodna jest dla 
jednych, a niewygodna dla drugich. Dzisiejsze- 
go zebrania nie należy, ódkładać, zwłaszcza, że 
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berg, F. Rudnieka, Dora Mantinbandówna, Jadwiga 
Goldmanowa, Wisżocka, Z Dominikiewiczówna, 
gorzelska, Dyonizy Tomaszewski (członek sekretarz: pre- 
zydyum ogólnego zebrania), l. Wasserzug, Stefan Bry- 


"lak, Teodora Chmielewska, Marya Hertzowa, Eleonora 


Berlinerówna, Maurycowa Cohn, Józef Russin, Stefania 


. Kohnowa, Ella Steinbergowa, Lewinsonowa, Leon Chwal- 


EJ 


ee; zw 


, wadzeniu posiedzenia), 


| delsman, Tekla Konowa, 


AD ZA WIDE AE OCZY ACEON ECA ETENEE RT ARR n * 1TA: 


msema 


lokal jest wolny. Co się tyczy stanowiska zarzą- , 


du, to temu zawsze przysługuje prawo zabierania 


głosu, a to w celu udzielania wszelkich wyjaśnień. - 


Tymczasem tutaj zarząd jest krępowany jakiemiś 


ograniczeniami. 


Czy to sluszne, aby zarząd był ignórowany? 
Tego się na żadnem zebraniu nie: praktykuje. 


Proponowana sala przy ulicy Zawadzkiei nr. 16 


nie nadaje się na Zebranie ogólne, gdyż z- powo- - 


du wadliwego rozkładu — niemożliwa tam jest. 


prawidłowa kontrola. Zarząd doświadczał tego 


: przy urządzaniu odczytów i wykładów uniwersy- 


N 


_ chwale.. 


„tetu powszechnego. ZWO | 
kalu przy ulicy Zawadzkiej nr. 16 nie odpowia- 
dającym warunkom—żadna uchwala nie mogłaby być © 
prawomocna. Na drugie zebranie mieliśmy w pla- 


nie dwa lokale: „Luini” i Stowarzyszenia praco- 
wników handlowych. Skorzystalismy z drugiego, 
gdyż „Lutnia” nam odmówiła... 00000 


przeprowadził żadnej agitacyi, gdy my uważamy, 


jż pracujemy dla dobra sprawy dopóki można. `.. 


- : Następnie chciał mówić p. WI. Ratyński, lecz 
go nie dopuszczono do głosu. Że 
Dr. Grosglik zarządza głosowanie nad wnio- 
skiem p. St. Majewskiego za pomocą podniesie- 
nia rąk. i | l 
(Wśród krzyku i hałasu wniosek p. Majew- 


skiego, dotyczący przerwania zebrania, przecho- ` 


dżi większością głosów. 


protest z powodu niedopuszczenia ich do głosu 


niu, : nem w lo- a 

Na zebraniu, zwołanem w "ledwie. - R | 
P. Kazimierz Natansohn. zastrzegł na wstę- 
"pie, ażeby sformułowano ściśle charakter i rolę: | A | 
 bierali, zgadza się z poglądem komisarza rządb- 


ne cele, niż czysto dobroczynne i bezpartyjne na ` wego, ale zaznacza jednocześnie, że wydalanie po- 


| biński, dr. Wacław Jasiński, K. Wysznacki, B. Chwal- 
bińska, Eag. Neumarkowa, A. Kohnówna, A. Koziołkie- : 3 | 
E. ną z pp.: bankiera Bernarda Lauera, adw. przys. 

: Antoniego Pileckiego i inż Szuriga. s 
Teofila Pawłowska, | 


wiezówna, Balbina Turkieltaubowa, C. Warszawska, 
Okuszko, Eugenia Konowa, dr. Kazimierz Okuszko, Ta- 
deusz Konarzewski, E. Rosenthal, 
Welłssówna, Ch. Jahrblum (przeciw tendencyjnemu pro- 
M. Berlinerówna, 1. Kloeman, 
W. Missala, Włodzimiera Konsrzewska, Bronisław Han- 
Teofila Mandlowa, L. Przed- 
borski, P. Przedborska, Edward Neumark, dr. Trenkaer, 
Władysław Ratyński, dr. I. Pieniążek, dr. Skalski, Ste- 
fania Kaufmanowa. j RUNE, 
| (Dalszy ciąg nazwisk podamy w numerze na- 
stępnym). | | 


_ KOMITET OBYWATESKI DLA ŁODZI. 


pr DARAMI w 


= . Zawiazał się świeżo w Warszawie komitet 
niesienia pomocy dla robotników, dotkniętych 
pomocy dla robotników, dotkniętych lokautem 
w Łodzi. | s | l 

Niezbyt liczne grono osób i to przeważnie 
tylko z pewnego kola jednego stronnictwa P. D. 
zainteresowało się założeniem tego komitetu i 
stawiło się wczoraj na posiedzenie organizacyjne 
w sali stowarzyszenia techników, zwołane przeż 
pp: Aleksandra Świętochowskiego, Stanisława 
Patka i d-ra Męczkowskiego, jako przedstawi- 
cieli i członków Towarzystwa kuliury. 

Około 10 pań, zainteresowanych tą nową 
akcyą humanitarną, przyszło na posiedzenie, któ- 
re już razem z niemi liczyło zaledwie 22 ucze- 
stników, oprócz przedstawicieli prasy. 


Zebranie zagaił p. inż. Wacław Wańkowicz, * 


wyłuszcając cel zebrania i stwierdzając, że z listy 
osób zaproszonych na nie przybyła */, część za- 


komitetu organizowanego, bo gdyby on miał in- 


J. Po- 


3 


„wicza, Stanisława Osieckiego, Aleksandra Świę- 


| 
| 


hi 
i 


| 


p 


i 
$ 
$ 


tochowskiego, d-ra Zygmunta Kramsztyka i Wa- 
clława Wańkowicza, który to komitet jako tym- 
czasowy otrzymał prawo kooptacyi jeszcze pię- 


' celu członków i dopiero z calego swego grona 
"ustali skład ostateczny 12 członków komitetu.: 


Wybrano również komisyę rówizyjną, złożo- 


Komitet przystąpił wczoraj do zorganizowa- 


| nia akcyi dalszej zbierania składek po domach, 


zredagowania odezw o ofiary i t, p. 


SPRAWY POLSKIE W SEJMIE. PRUSKIM. 


ANNOS Sa 


Komisya budżetowa sejmu pruskiego omawia- 
ła w sobotę sprawę bezrobocia szkolnego w Po- 
znańskiem i Prusach zachodnich. Minister oświaty 
i wyznań oświadczył, że bezrobocie szkolne wy- 
wołali agitatorzy polscy, to też rząd musi postę 
postępować jaknajostrzej. Rokowania w tej spra- 


; wio z biskapami nie doprowadziły do żadnego wy- 


niku, minister jednak pociesza się tem, że' bezró- 
bocie samo przez się upada, i skończy się zape- 
wne niedługo. Co się tyczy wreszcie wydalania. 
z gimnazyów uczniów polaków, których rodzeń- 


; stwo bierze udział w bezrobociu, to minister uwa- 


ża środek ten za uzasadniony. NRS 

Przedstawiciel polaków w komisyi zaprzecza, 
jakoby bezrobocie wywołały przyczyny natury pý- 
litycznej. Przyczyną jedyną jest wykład religii 
w języku niemieckim. I polacy życzą sobie, aby 
bezrobocie ustało jaknajprędzej, mają jednak pra- 


"wo wymagać uznania przez rząd zasad Kośsioła 


zonae 


. czne z powołaniem Kościoła. 


b 


„widoku, t. j. gdyby miał wchodzić w samą tak 


 drażliwą i skomplikowaną sprawę lokautu, manó- . 


Zarząd Towarzystwa krzewienia oświaty nie stwo osób z pewnością uchyli się od udziału 


w tym komitecie, > ` 


Kaznodzieja synagogalny, dr. Poznański, do- | 
dał, że pojmuje on komitet. pomocy dla robotni- | 


' ków, dotkniętych lokautem, jako czysto filaatro- ` 


piiny, przychodzący z dóraźną akcyą ratunkową 
zgłodniałym i zziębłym. 
Do komisyi, mającej powoływać.samych ucze- 


„stników przysziego plenum komitetu obywatel- 


i niewłaściwego sposobu prowadzenia zebrania. ' 


Okazuje się, że sekretarza zebrania p. Tomaszew- 
skiego niema przy stole prezydyalnym, wobec te- 


p. T. Majewskiego. = z” > x: | 
- Dr. Kaufman protestuje głośno przeciw u- 
Protest ten „znajduje oddźwięk wśród 


skiego powolano pp.: St. Patka, Leszczyńskiego, 


| | „` A. Pileckiego i d-ra Z. Kramsztyka. 
P. Ratyński i inni chcą wnieść do protokółu eż a 


Następnie p. Wańkowicz zaproponował wy- 
bór komitetu centralnego, obmyślenie i omówie- 
nie sposobu zbierania składek, oraz ich kontroli 


 rozdawnietwa w Łodzi i siedziby komitetu cen- 


a, | | l . tralnego. 
gò p. Ratyński składa protest w ręce asesora | 
l . branie do komitetu centralnego 5 osób z lezby- 


grona członków Towarzystwa. Grono to postana- 


wia natychmiast zredagować treść . protestu i opa- 
trzyć podpisimi. Protest ten brzmi jak nastę- 
puje:  .. 


«Na. zebraniu ogólnem Towarzystwa Krze- 
wienia oświaty, zwożanem w dniu 5-im marca 
1907 roku, w lokalu Stowarzyszenia pracowników 
handlowych przy ul. Długiej Ne 45, przewodni- 
czący p. Grosglik, wybrany większością głosów, 
prowadził obrady arbitralnie, nie pozwalając nad 
postawionemi wnioskami przeprowadzić należytej 


W 


dyskusyi; w ten sposób członkowie Towarzystwa 


Krzewienia Oświaty, czując się pokrzywdzonymi 
w swoich prawach, protestując przeciw samowol- 
nemu postępowaniu prezydyum i zerwaniu zebra- 
nia (odłożeniu na czwartek, t. j. dnia 7 marca 
1907 r.). ea Z A Ne 
Protest ten podpisało stu kilkunastu człon- 
ków. OSC 

| | K. K. 

E 

Pod protestem podpisali się: 
sław Prechner, Dora 
Anna Konowa, K. Rozenialowa, Jakób Faust, Justyna 


Gutentagowa, Herman Lewi, Z. Gundlach, Marya Czap- 
ska, Witold Czapski, R. Dąbrowski, Maksymilian Gold- 


W tym celu p. Wańkowicz proponował wy- 


tych, które już zaproszenie do udziału w pra- 
cach komitetu stanowczo przyjęły; dalej zorga- 


nizowanie komisyi specyalnych do zbierania skia- 


dek na zabawach i zebraniach publicznych; do 
organizowania zabaw na rzecz komitetu; do utrzy- 


"mywania stosunków z prasą; zbierania ofiar w na- 


turze, do komisyi rewizyjnej jednocześnie z ko- 


mitetem działanie rozpocząc mającej, oraz do 


rozdawnictwa 
w Łodzi. i | 
| W przeciwstawieniu do tego projektu p. Sta- 
nisław Patek zaproponował uirworzenie komite- 
tu centralnego z podziałami w jego czynnościach 
na; reprezentację wobec władz, akcję finansową 


 jaknajprędszego ofiar zebranych 


i rozdawnictwo w Łodzi, oraz utworzenie  po-. 


ma min SALONEM". 


U 


20. 


katolickiego. Minister zwalcza zasadę powagi Ko- 
ścioła w tej sprawie i uznaje bezrobocie ża sprze- 
Komisarz rządowy oświadcza, że rząd gotów 
jest sądzić łagodnie, wymaga jednak: przedewszy- 
stkiem poddania się zupełnego. Mai ko" 
Większość mówców, którzy następnie głos za- 


Jaków: z gimnazyów bywa częstokroć za daleko 
posuuięte. Dalej mówcy oświadczają że w dziel- 


'nicach o języku mieszanym wykład religii w szko- 
. łach powinien odbywać się wszędzie w języku nie- 
. mieckim, jednocześnie jednak sądzą, że rząd ;po- 
"winien pozostawić rodzicom prawo stanbwłśnia: 


czy dzieci ich mają uczęszczać na niemietki wy- 
kład religii w szkole, czy też, aby księża udaie- 
lali im nauki religii w języku polskim, 


|| REPO Baz RARE 
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Muromcew o wyborach. 
Wolnomyślna „Fránkfurter Żei- 
tung* zwróciła się ło prezesa‘ po- 
przedułaj Dumy,. Mysoncawa Z ży - 
czeniem, aby wypowiedział swóje 
zdania o wyniku wyborów rosyj- 
skich. Życzeniu temu Muromcew 
uczynił zadość w następującym ar- 
tykułe: JACSEE RZ: 


„Opowiadają, że Plehwe, miandwanj świeżo 


 mirstrem spraw wewnętrznych, zwróćił się. do 


jednego z ziemców najbardziej znanych z zapyta- 
niem: „Powiedz mi pan, w jaki sposób dałoby się 


 zblizyć do siebie brzegi przepaści, . oddziełajątej . 


naród od rządu?* Ministrowi znany./był *widbcz - 
nie najboleśniejszy punkt rosyjskiego * położeńia 
politycznego, chociaż o lekarstwie myślał na spe- 


: cyalny swój sposób. Odnosi. się nieledwie wra- 


żenie, że Rosya przeżywą „jeszcze : owe 'odlegle 
czasy średniowieczne, w których ludność tak wie- 


` lu państw cywilizowanych dzieliła się na zwycięz. 


szczególnych komitetów dzielnicowych w War- 


szawie, według rewirów sądów pokoju. 

Po dyskusyi w tym przedmiócie, w której 
zabierali głos, oprócz samych projektodawców, 
pp.: Mortkowicz, Osiecki, K. Natansohn, ksiądz 


, Kirchner, dr. Tomaszewicz-Dobrska, p. Bol. Ro- 
twandowa i t. d., nehwalono:.  : 


Listę komitetu obywatelskiego skompletować 


t i |  logłosić w całości dopiero w ciągu 3-ch dni, 
. Samuelowa Faust; Róża Baumgartenówna, dr. Zdzi- ` 
Baumanowa, Jadwiga Kohnówna, * 


Utworzyć komitety dzielnicowe, | 

Wybrano do komitetu centralnego przez gło- 
sowanie pp.: d ra Waciawa Męczkowskiego, Sta- 
misława Patka, ks. Kirchnera, Jakóba Muortko- 


' człowieka myślącego, 


ców i zwyciężonych z wzajemną swą. nieufabścią, 
ze swą dumną i niesprawiedliwą postawą ż jędnej 
strony, a głęboką nienawiścią z drugiej, I dla 
który nie utracił jeszcze 
wiary w państwo, jako konieczną formę kultural- 
nego. istnienia nie może być smutniejszego: wido» 


"wiska jak to, jakie przedstawia rządząca” biuro- 


kracya. Podkopuje ona bowiem .własnem swem 
postępowaniem powagę władzy państwowej, a je- 
dnocześnie popiera, jakby rozmyślnie; w narodzie 


' rozwój uczuć i prądów, skierowanych przeciwko 
: państwu: sa 


Upłynęły dwa lata oświadczeń ` konstytucyj- 
nych i rzekomo konstytucyjnych czynów, ale po- 
łożenie pozostało to samo, Wybory: dui ubiegłych 


4 ; 


że rząd rosyjski nie pragnął tak gorąco zwycię- 


stwa żywiołów konserwatywnych, jak gabinet Sto- ` 
Typina, Nigdy. może rząd ten nie wierzył tak . 


ślepo i silnie w. skuieezność najrozpaczliwszych 
środków surowości i represyi. A jednak naród 


rosyjski znalązł dość stanowczości, aby oświad- ; 
czyć obecnemu gabineśówi, że mu nie wierzy i. 
Wspólne istnienie dru- i: 
giej Dumy państwowej z obecnym gabinetem jest 


że się odwraca od niego. 


niemożliwe—tak się przedstawia położenie poli- 


tyczne, wynikające z wyborów świeżo ukończo- | 
nyél. A jednocześnie zniknąć musi cała polityka ; 


| 
| 


nieszczerości i wahania, która samej władzy przy- 
nosi największy uszczerbek. Po rozwiązaniu pierw- 
szej Dumy państwowej obawiało się wielu wybu- 
chu jawnego powstania w obronie reprezentacyi 
narodu. Obawy te nie ziściły się, ale obraza, 
zakopana w glębi serea, znalazia sobie ujście po 
siedmiu miesiącąch w ostatnich wyborach. 
Trudao opisać nietakt, z jakim przedstawi- 
cièle rządu, występujący, jako oddźwięk grup i 


stronnictw reakcyjnych, zohydziłi pierwszą Dumę | 


państwową. Mimo to, nie upadla powaga . Dumy, 
natomiast naród rosyjski utracił iluzye i nadzieje 
„z jakiemi przez czas tak dlugi spoglądał na wla- 
„dzę państwową. Rozwiązanie Dumy stało się eio- 
'zentacyi narodu, który jednak odbił się na samym 
rządzie najdotkliwiej. Następujący po rozwiąza- 
inju okres reakcji nie stłumił ruchu wolnościo- 
(wego, lecz zwrócił się z zabójczą siłą przeciwko 
'rządzącej biurokracei, z której łona wyszedł. Py- 


jtać się nie należy, jakie położenie wytworzyły | 


owe wybory? Wybory te są jedynie symptoma- 
tem położenia połitycznego, jakie sam rząd wy- 
tworzył. Powaga wladzy państwowej poniżona 
została przez własnych jej przedstawicieli, i biu- 


rokracya nie. zdoła już za pomocą najryzyko- | 
wniejszych nawet kombinacyi naprawić szkód, ja- | 


kie wyrządziła własną swą nieudolnością. Nie 


potrafi już ona podnieść nanowo znaczenie władzy | 
państwowej, oczyścić pojęcia tej władzy z żywio- 


łów okrucieństwa, samolubstwa i bezprawia, po- 
godzić naród rosyjski z żądaniami państwa, przed- 
stawionemi mu w tak zawiłej postaci. — = 
- Wybory opozycyjne są nie 

tem położenia politycznego, ale także gwarancyą 
faktycznego odnowienia życia politycznego Rosfqi. 
Nie ;chodzi o skrajne żądania zwycięzkich stron- 
niótw lewicy, lecz o tw, że stronnictwa skupiają 
w sobie na żywotniejsze najszczersze żywioły na- 
rodu rosyjsjkiego. I w programach kilku partyi, 
nałeżących do prawicy, spotykamy ustępy, zawie- 
„ające szlachetne prawdy polityczne. Ale po za 
tymi programi stoją przeważnie ludzie skostniali, 
którzy nazywając się konstytucyonałistami, nie 
(oburżyliby się nadmiernie nawet wtedy, gdyby, 
(konstytycyę zniesione całkiem. Naród rozumie tę 
różnjcę: temperamentu i nastroju mężów w posz- 
czególnych parityach i daje pierwszeństwo nastro- 
jowi, który najenergiczniej domaga się zerwania 
ze smutąą przeszłością. | | 

. « Najbliższa, przyszłość spoczywa w rękach 
przedstawicleli , obu obozów. Jedni powinni zdo- 
być się na. decyzyę, zrzec się swego egoizmu i 
'©puścić Zajęte stanowiska; drudzy muszą zorgani- 
zować się i w surowej. karności opanować pozy- 
„cyę, którą los odbiera dawnemu, biurokratyczne- 


(ma ustrojowi. Nikt przewidzieć nie jest w mo- į 


'żnośći, co się: stanie rzeczywiście, Dla historyka 
jest 'chwiła obopna nadzwyczaj ciekawa, dla poli- 
tyka jest ona . momentem największego napręże- 
nia. Przewrośność lub błędy przedstawicieli jed- 
nego z dwóch. tych obozów mogą życie narodu 
skazać na nowe męki, wywołać nowy rozlew 
krwi.. Z każdą godzińą wzmacnia się świadomość 
ży położenia, a jednocześnie zwiększa się pod- 
iecdnie dachowe i skupione oczekiwanie! ' 
"Psychologia zbiorowa była dotychczas dla 
rządu rosyjskiego 'czemś całkiem niezrozumiałęm, 
'Ludzie o- biurokratyczaym sposobie myślenia, wy» 
chowani: na gruncie intrygi urzędniczej, cierpią 
na organiczną chorobę, która ujawnia się w zu- 
pelnej niemal niemożności zrozumienia uczyć i 
nasttojów narodu i społeczeństwa. W ich oczach 
'wybory opozycyjne nie są niczem innem, tylko 
„dziełem zuchwałej inwygi stronnietw nielegalnych, 
wynikiem Biedhalości miejscowych władz admini- 
stracyjnych. . Naród, jako całość żyjąca, posiada- 


jąca duszę wspólną, nie istnieje dla nich. Brak | 


"jm zdolności do zajmponowania wyobraźni ludu, 


saczać szlachetnych. A jednak zachować chcą gó- 


sem, który wymierzony został przeciwko repre. | 


tyfko symptoma- 


| Początek o godz. 8 wieczorem. 


| gimnazyum polskiego „Odsiecz Wiednia“ Rapackiego. Po- 


NRA 


"ROZWOJ, =- Poniedziałek, dnia 4 marca 1907 r. 


posiadają symptomatyczne znaczenie. Żaden mo- ; e sta | 
| nie zmieniło się w porównaniu z syiuacyą, jaka 


rujące stanowisko! Tak więc położenie polityczne 


jstniała w Rosyi przed początkiem okresu wol- 
nościowego. Są to ei sami zwycięzcy, którzy sta- 
i ją wobèc obcego im kraju. Ale charakter chwili 
stał się inny... 

Tyle Muromcew. Pogląd b. prezesa Dumy 
na wynik wyborów wydaje nam się zbyt optymi- 
styczny, mimo to podaliśmy głos jego bez zmia- 
chwili. 

Kalendarzyk terminowy. 

IMIONA SŁOWIANSKIE. Dziś Kazimierza. Ju- 

tro Wojsława. l 2 


TEATR WIELKI Dziś na wpisy dia uczniów 
szkoły handlowej „Dia szezęścia* St. Przybyszewskiego. 


TEATR VICTORIA. Jutro na wpisy dla uczniów 
cżątek o godzinie 8 wieczorem. 
ZEBRANIE.. J utro organizacyjne zebranie stow. 


| pracowników teclinicznych, Dzielna 31, o godzinie 8 wie- 
czorem. s s» z 


KRONIKA, 


| Egzaminy na rejeatów. Przed komisyą egza- 
minacyjną sądu okręgowego piotrkowskiego w d. 


28 lutego złożyli przepisany przez prawo egza-. 


włocławskiego Witold Gruszczyński i z powiatu 
łódzkiego Feliks Zawadzki; adwokaci przysięgli 
z Łodzi Janusz Borowski i Bernard Krukowski; 
sekretarz sądu okręgowego warszawskiego Dobro- 
wolski i prezydent miasta Piotrkowa Sobiesz- 
czański. ! pęt 2 SE 


| mim na rejenta pp. sędziowie gminni: z powiatu 
| 


towy, p. Józef Kajnett, z: powodu choroby podal 


zajął p. Stanisław Lenartowicz. | 

Władze powiatowe wydały polecenie wójtom 
gmin i prezydentowi m. Zgierza, aby w jaknaj- 
krótszym czasie sporządzono listy dzieci, którym 
ma być w roku bieżącym zaszczepiona Ospa 0- 
chronna. | | 


mie się felczer p. Lenartowiez zaraz po świętach 
Wielkanocnych. 


i 
i 
zasłabnięć na ospę nie notowano woale. 
Komisya szkolna. Na ostainiem zebraniu ko- 
misyi szkoinej przy magistracie łódzkim specyal- 
i na podkomisya zdawała relacyę z oględzin gma- 
chu szkoły Aleksandryjskiej oraz przedstawiła pro- 
jekt rozszerzenia tej uczelni. 
Bliższem omówieniem tej jak i innych spraw 
zajmie się komisya na zebraniu wyznaczonem w pią- 
i tek dnia 8 b. m. s. 
= Uniwersytet ludowy P. M. 8. Na Sredniej 23 
p. Kędzierski zaczyna jutro o godz. 7 nowy kurs 
arytmetyki poczynając od ułamków. 


| Na Ewangelickiej 10 p. Cholewicka zaczęła 
i wykłady wyższego kursu języka polskiego, mia- 
| mowicie stylistyki (wtorki i czwartki). 
|. Wszystkie inne wyklady odbędą 
| cym tygodniu w zwykłym porządku. 
| zebranie organizacyjne związku litografów. 
Wczoraj o godzinie 4j po południa w lokalu 
| „Liry” Nawrot 38, zebrało się 40 pracowników 
| litograficznych, zatrudnionych w różnych zakła- 
daćh litograficznych, aby omówić sprawę zorga- 
| nizowania Koła litografów. łódzkich na mocy za- 
| legalizowanej ustawy związku litografów w Kró- 
| lestwie Polskiem. | | = 
i -Po wybraniu przewodniczącego w osobie p. 
+ Lasoty, omawiano, w jaki sposób przyłączyć się 
do związku i zorganizować Kolo łódzkie. Po kró- 
tkiej dyskusyi zebrani uchwalili otworzyć w Ło- 


ię w bieżą- 


żwiązku na Królestwo Polskie. i mięć łączność 
z centralnym zarządem w Warszawie, Wobec 


DEBT D De O OPZZ C e AAAA 


rządu organizacyjnego: Na prezesa wybrano p. 


jolnosei — d ) , Lasotę 31 głosami, na wice-prezesa p. Duszczy- 
do poruszenia jego duszy, do obudzenia w ludzie 


ka 25 głosami, na skarbnika p. Denela 23 gło- 
sami, na sekretarza p. Sałata 20 głosami Do 


- bieraja 22 głosami. 


ny, jaka charakterystyczny wielce objaw bieżącej 


Sprawy sanitarne w powiecie, Felczer powia-- 


się do uwołnienia.. Miejsce jego. na skutek przed- 
stawienia lekarza powiatowego d-ra Wieliczki, 
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 Szczepieniem ospy w powiecie łódzkim zaj., 


Dotychczas w powiecie łódzkim wypadków 


dzi Koło litografów, poddając się regulaminowi 


powyższych uchwał przystąpiono do wyboru za- ` 


M 5I 


. komisyi rewizyjnej pp. Madera 31 głosami i So~ 


Koza 


Z sądów. W sądzie pokoju 6-go rewiru m. 


; Łodzi, rozpatrywano kilka spraw wynikłych z po- 


ASS 


RE 


wództwa cywilnego robotników Towarzystwa ake.: 


R 


K. Scheiblera i innych objętych lokautem o wy-. 
nagrodzenie za dwa tygodnie, ponieważ praca nie- 
została im wymówiona w spogób prawem. przepi- 
sany. Ze strony. robotników, jako pópierający 
akcyę cywilną, stawali adwokąci przysięgli pp. 
Engelhardt i Wyganowski; ze strony zaś. zarzą- 
dów fabryk adw. przysięgli pp. Lachmanowicz i 
Rossman. A 
"Sąd po rozważeniu sprawy uznął, że wypo- 
wiedzenie pracy, dokonane przez zarządy fabryk, 
było warunkowe, a zatem nieważne. : Sąd opie-- 
rał się na tem, że żaden kódeks przemysłowy: 
państwa rosyjskiego—ani też kodeks Napoleona 
obowiązujący u nas nie uwzględnią wcałe warun-. 
kowych wymówień pracy. > ża OAT gi 
Wypowiedzenie pracy za dwa tygodnie po-. 
winno być dokonane bez zastrzeżeń, W przeci- 
wnym razie robotnicy mają prawo żądać wyna- 
gródzenia za dwa tygodnie, o ile nie odrobili te-. 
go CZASU. e ANICTESZ > 
Na podstawie tego wszystkim ` powódzcom: 
przyznano żądane sumy i wyroki zaopatrzono ry-. 
gorem tymczasowej egzekucyj. e" 
"Dotychczas wniesiono ogółem przeszło 3,000 
skarg. i | | 
Wyroki podlegają jeszcze 
zjazd sędziów pokoju. aa sa 
Będzie to prejudyktem dlą wszystkich. tego 
rodzaju spraw. — |. i Ka każda i 
Zebranie chóra kościelnego. Wezoraj o godz: 
4 po południn w lokalu Millera (Mikołajewska 40) 
odbyło się roczne zebranie członków chóru -pol-' 
skiego przy kośgjele św. Krzyża w Łodzi. W obec- 
ności ks. Bredsznajdera posiedzenie zagaił starszy 
chóru p. Walenty Kopczyński, proponując na przem. 
wodniczącego p. Wacława Swidwińskiego, którego.. 
jednogłośnie wybrano. P. Swidwiński na asesorów, 
zaprosił pp. Antoniego Bitdorfa i Józefa. Lisnera, 
na sokretarza p, Teofila Urbankiowiońa. |. 00 
-. Po. ukonstytuowaniu się prezydyni, sakreśąrz 
chóru p. Franciszek Feja odczytał sprawozdanie. 
' za czas od 1 kwietnia do 31 grudnia 1906 roku, 
które w całości zostało zatwierdzone. w Ad 
. Wybory do zarządu dały następujący rezultat: 
na starszego chóru wybrano p, Walentego Kop- 
czyńskiego, na podstarszego p. Józefa Pietruszęw- 
skiego, na skarbnika i sekretarza p. Franciszka 
Feja, na członków zarządu pp. Andrzeja Domań- 
skiego, Piotra Iwańskiego, Ludwika Kaczmarkie- 
wicza i Stanisława Kulakowskiego: | R 


rozpatrzeniu przez 


« Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie pp. 
Maryana Lewandowskiego, Tomasza Maciejewskie:- 
go i Wacława Świdwińskiego. 0000 000 7 
Na inspektora chóru poproszono p. Walente- 
go Urbanowieza, założyciela chóru i jnbilata tego 
chóru. | Box Sł. ię 
- Na gospodarzy zabaw wybrano pp. Władysła- 
wa Kozłowskiego, Romana Siedlanowskiego i Ed- 
munda Urbano wicza. NE RAJ 
- Towarzystwo muzykalno-dramatyczne. Inicya- 
torzy projektowanej oddawna Instytucyi samodziel- 
nej, mającej na celu kultywowanie, sztuki drama- 
tycznej i'śpiewu zbiorowego, . otrzymali zawiado- 
mienie, że gubernator piotrkowski zatwięrdził n-. 
stawę łódzkiego Towarzystwa muzykalno-drama- | 
tycznego pod nazwą «Harmonia». Zadaniem nowej 
instytucyi będzie rozbudzenie. wśród członków za- 
„miłowania wogóle do sztuki śpiewaczej i sceni- 
cźnej. > p i aa 
Towarzystwo urządzać będzie publiczne przeds. 
stawienia wyłącznie na cele dobroczynne. © © 
= Będzie to szczerze demokratyczne koło. miło- 
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ników sztuki. | i | ARIA 
. Jako założyciele Towarzystwa figurują pp. Stas 
fan Grzogorzewski, Maksymilian Gross; Jan Ja- 
worski, Józef Kaftański, Bolesław Komor, Włady= 
sław Piotrowicz i Władysław Szneide = > 
Organizacyjne zebranie członków Towarzystwa 
odbędzie się W nadchodzącą sobotę, t. j.:9 b. m. 
Nowe pismo. Jutro wyjdzie pierwszy numór' 
pisma, wydawanego w żargonie p. t. „Lodzer 
, Nachrichten”. an | 


"Lapis. < Zmarły przed dwoma tygodniami oby- 
watel 1ódzki i właściciel majątku Dłutów pod 
Pabianicami Majer Grzywacz, zapisał 25,000. rb, 
na éle. dobroczyane, 10,000 rb. na zakład dla 
umysłowo chorych żydów, 5,000 dla gminy staro- 
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zakonnych w Łodzi, 


2,000 rb, dla podupadłych 


kupców i 8,000 rb. na różne cele użyteczności 


publicznej bez różnicy wyznania. 


Ze Słowarz. nauczycieli chrześcian. Biu- . 
ro rękomendacyi pracy przy Stowarzyszeniu nauczycieli . 


podaje do wiadomości, że biuro rekomenduje uzdolnio- 
nych t wykwalilikowanych nauczycieli i naucżycielki 


w różnych spacyalńościach naukowych. Osoby, zgłasza- . 


jące się. do biura w sprawach informacyjnych, przyjmują 
dyżurni nauczyciele i nauczycielki w lokalu Stowarzy- 
szenia (Konstaniynowska 5) 


każdago tygodnia, od godz. 7 do 8 wieczorem. 


"Jednocześnie z powyższym w godzinach OZnaczo-. 


nych odbywa: się wypożyczanie książek z czytelni nau- 
czycielskiej. | 

| Na dochód uozniów gimnazyum polskiego. 
Przypominamy, że jutro, t.j. we wtorek 5 marca, 
w teatrze Victoria odbędzie się przedstawienie na 
"wpisy dla niezamożnych uczniów gimnazyum pol- 
skiego. Odegrana będzie sztuka W. Rapackiego 


<Odsiecz Wiednia». Wobec tego, że gimnazyum | 


po raz pierwszy odwołuje się tą drogą do ofiar- 
ności społeczeństwa w roku bieżącym, należy się 


spodziewać poparcia ze strony Bzerszego ogółu. 
tembardziej, że liczba potrzebujących pomocy jest . 
znaczna, a nie możną pozwolić, ażeby z powódu. 


braku funduszów na opłacenie wpisów młodzież 
garnąca się do nauki zmuszona była opuścić 
mury szkolne. > o. 

- fostrzał. Wczoraj wieczorem, w mieszkaniu 
przy ulicy Piotrkowskiej XM 50 zdarzył się wy- 
padek postrzału rewolwerowego. Oto zamieszkały 
'na pierwszem piętrze porucznik 10 artyleryjskiej 
brygady, 25-letni Włodzimierz Apfelroth, trzyma-, 


jąc w ręku rewolwer, mgodzony zosiał kulą 


w brzuch i nerki. Natychmiast żwezwano pomoc 
lekarską. Ponieważ stan rannego jest ciężki i wy- 
maga radykalnej kuracyi, dzisiaj p. Apfelrotha 
karetka Pogotowia przewiozła do szpitala Czer- 
wonego Krzyża. > 

- Zabójstwo oficera. Dziś o godz. 1 po połud- 


niu przed domem X 135 przy ulicy Piotrkowskiej 

zabity został oficer 37 ekąterynburskiege pułku 

piechoty 25-letni Sergiusz Gugow. 

= > Szedł on przez ulicę Piotrkowską w towarzy- 
stwie jednej damy. Nie dochodząc do ulicy Roz- 

wadowskiej. na -oficera napadło dwóch młodych 


ludzi, którzy szybko wyjąwszy rewolwer, dali dwa 


strzaly, kładąc go trupem na miejscu. Zgon stwier- 
dził lekarz Pogotowia. . 
_ Zwłoki odwieziono do 
ulicę Zakątną, | | s 
„Pożary. W sóbotę.o godz. 10 wieczorem syre- 
ny zaalarmowaly straż ogniową ochotniezą. Przy- 


szpitala wojskowego na 


 ezyną alarmu był pożar w fabyee Tow. ake. Fer- 
dynanda Góldnera przy ulicy Południowej Ne 52.. 


Ogień objął na parterze jedną samoprząśnicę, od 


której momentalnie zapaliła się bawełna jeszcze | 
na 5 samoprząśnicach. Robotnicy, zaskoczeni ra-. 


ptownie ogniem pizy drzwiach frontowych, w po- 
płochu poczęli uciekać przez drugie drzwi. Przy- 
była straż ogniowa miejska, która mieści się za- 
ledwie parę kroków 0d miejsca pożaru, rozwinęła 
akcyę ratunkową. Wkrótce nadbiegły I i II od- 
działy straży ogniowej ochotniczej, które spólne- 
mi siłami zajęły się stlumieniem pożaru. ' 
"Po pewnej chwili przyjechał i III oddział stra- 
ży ogniowej ochotniczej, lecz ten jaż nie brał u- 
działu w akcji ratunkowej. | l ma 
"Ogień w eiągu półtorej godziny ugaszono. 
Przyczyna ognia niewiadoma. Straty wynoszą kil- 
ka tysięcy rubli. A a 
= = — Dziś o godz. 12 m. 20 przy ul. Ewan- 
gelickiej Me 5 w fabryce Ramischa w wilkach za- 
paliła się bawełna. Ogień ugasili strażacy I i II 


w poniędziążki i czwartki * 


RET ME AE OC TA I OE TRE DARIA LO TEZY ZZA ZZ ZD SE DOE RZE ODP AWCE CZA EA DA 


addziałów straży ogniowej ochotniczej. Straty wy- 


noszą około. 4,000 rubli. | 


Uwięzienie aferzysty, Władze adminiśtracyj 
ne osądziły w więzieniu łódzkiem głośnego afe- 
rzystę Alfreda Kobierzyckiego. © | 


„ Ogólńemu osłabieniu w ciągu ubiegłych dwóch 
dni  uiegło trzech. mężązyzn i trzy kobiety, z których ; zaje | | 
| , rządzenia jest policya i oddział wojska. W razie 


dwoje zostało odwieziony | . j kobieta do 
szpitala św. Aleksandrą o domu; jedna ATE 

W fabrykach. W sobotę po południu na ulicy 
Nowo: Zglerakiej nr.6 majstor fabryczny, Franciszek Ka- 
miński, lat 29, pochwyćony: przez tryby maszyny, odniósł 
złamanie prawe) ręki. Po udzieleniu pomocy na miejsca 
wypadku przez lekarza: 
szpitala Poznańskich. | 

W tym samym dniu i 
w fabryce pray UL 
kowski, robotnik, lat 10, przy maszynie, na której pra- 
cował, odniósł „okaleczenie prawej ręki. Rany opatrzył 
lekarz Pogotowia E 

Napad. Dziś w nocy na ul. Przejazd nr. 46 Oskar 


prawie o tej samej godzinie 


i 


Pogotowia, odwieziony został do: 377. 
AD d : obowiązków za to, 


Cegielatanej nr. 45 Bronisław Lat- : 


"państwowej i 


poni 


Droże, lat 20, rządea domu, został napadnięty i pobity; 
odniósł kilka ran w głową, czoło i twarz. Poszwanko- 
wanemu ranę opatrzyli lekarze Pogotowia. 

Kradzież w fabryce. Zarząd jabryki ake. Tow. 
L. Grohmana, przebywający w Berlinie, nadesłał nie- 
dawno do przedstawicieli administracyi list, w którym 
oznajmił, iż doszło do wiadomości Związku, jakoby ze, 
składów tei fabryki skradziono zapasy towarów, nara- 


żając Tow, Grohmana na poważne straty. Na skutęk te- ` 
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go listu administracya fabryczna zarządziła natychmiast | 


Sprawdzenie na miejscu, 
wane, a po obliczeciu sztuk towaru, 


ciem fabryki, okazał się brak następującego towaru: 
1100 sztuk białego towaru, 60 sztuk kolorowego towaru, 


w jakim stania znajdują się : 
składy i towar. Jakoż znaleziono zamki i kłódki oder- ; 
na podstawie po- ; 
równania z ostatnim spisem inwentarza przed zamknię- ` 


oraz 50 sztuk kołder. Wartość skradzionego towaru o- : 


szanowąno przeszło na 12,000 rb. Zawiadomione władze 
śledcze zajęły się energicznie wykryciem sprawców tej 
kradzieży. | 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


maea enaena 


Teatr. Ulożony na tydzień bieżący repertuar | 


teatru łódzkiego zapowiada sztuki następujące: 


Wtorek, w teatrze Victoria „Odsiecz Wiednia” . 


W. Rapackiego. Przedstawienie na dochód ucz- | w biurze, zrabowało 4,000 rub. i uciekło, lecz Ści-. 


: gano ich, a w pościgu jeden został zraniony i 


niów gimnazyum polskiego. , 
Sroda i czwartek w teatrze Victoria przed- 


stawienie trupy rosyjskiej pod dyrekcyą p. Czer- | 


nowa. 
Czwartek, w teatrze Wielkim Sellina — „Dzie- 
ci Waniuszyna —Najdionowa. | 


Piątek, w teatrze Victoria „Piękna meksy- 


kanka” po raz pierwszy wodewil-operetka. . 
Sobota, w tęatrze Victoria po raz drugi „Pię- 
kna meksykanka”. | CAE 
- Niedziela, w teatrze Wielkim o godzinie 3-ej 
po południu „Piękna meksykanka”. 
W teatrze Victoria o godzinie 8-ej wieczo- 
rem „Moralność pani Dulskiej”. | 


W próbach znajduje się „Lila Weneda”. Re- 


żyseruje p. Szymborski. 


Skrzynka do listów. 


Boo an mares 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Wobec listu p. Majewskiego, drukowanego w „Roze. 


woju, w dniu 2 b. m. oświądcząmy niniejszem raz jesz- 
cze, że protokół został zredagowany zgodnie z przebie- 
glem obrad i uchwałą zebranych członków zarządu. 


"Obecni na posiedzeniu członkowie zarządu T K. O% 
Dr. Bronisław Handelsman, dr. St. Skalski, dr Kaufman, 
Pieniążek, dr. Trenkner, E. Berline=- 


Krysznacki, dr. 
równa, dr. Wacław Jasiński, St Kaufmanowa, F. Ru- 
dnicka, R. Dąbrowski. Zastępcy: dr. L Przedborski, 
J. Kloeman, K. Sławiński. R 


Telegramy 
Petersburskiej Agencyi Telegraficznej 
| i własne. a 


Petersburg, 2 marca. «Now, wremia» stwier-. 


dza, ża w tych dniach Stołypin prosił o uwolnie- 
nie go od obowiązków ministra spraw wewnętrz- 
nych, proponując na to stanowisko Makarowa i 
motywując prośbę tem, 
pracą, gdyż z otwarciem Dumy potęguje się pra- 
ca prezesa ministrów. Prośby tej wszakżę nie u- 
względniono. > 


retersburg, 2 marca. W «Zbiorze praw i po- 


stanowień» zamieszczono Najwyższy rozkaz do se- 
natu, zatwierdzający przepisy, przestrzegające za- 
chowania porządku w pomieszczeniu rady i Dumy 
nie wpuszczania na posiedzenia 
osób postronnych, Ogólny zaś. dozór nad po- 
rządkiem wewnętrznym i zewnętrznym, jak ró- 
wnież zachowaniem przepisów : polecono sekretam 
rzowi stanu. Dozór nad bezpieczeństwem gmachu, 


że zbyt jest obciążony . 


AOC AMA EEEE POWA ATW BOZE 


£ $ 
> WARCE RE CEE OEE EE EA ae 00 ~ 
s 


' ferencyi 36. rządów. 


. płatnika kolejowego, 


wać wszelkie środki zarówno przeciwogniowe ja- 
ko też wentylacyę elektryczną, jzastemplować 0d- 
powiednie kopalnie,, zaprzestać niektórych groź- 
nych sposobów eksploatacyi i nie pozostawiać. 
warstw górnych węgla grubszych nad */, metra, 
Petersburg, 2 marca. Członków Dumy pań- 
stwowej wezwano na wtorek, d. 5 b m, o godz. 
12-ej w południe, do pałacu Taurydzkiego na o- 
twarcie Dumy. ABE | wł 
Petersburg, 2 marca. W Sarapulu rzucono 
bombę na pomocnika komisarza. Zraniony. koń 
strażnika. Spraweę zamachu ujęto. WE z 
Kijów, 2 marca. Rektor oświadczył, że zaję» 
cia w uniwersytecie będą wznowione w dniu 6: 
marca. ` | NE e. 
Rewel, 2 marca. B. marszałek szlachty estoń- 
skień, członek rady państwa, bar, Budberg, w dro 
dze z Wonamoista, jadąc w towarzystwie woźni-- 
cy i kucharza uległ napaści przez sześciu niezna».: 
nych ludzi. Budberg i jego kucharz zabici i ob-- 
rabowani, woźnica raniony. NE 
Odesa, 2 marca. Dziś rano z kantoru rosyj- 
skiego Towarzystwa transportów pięciu niezna». 
nych uzbrojonych ludzi aresztowało obecnych. 


2. 
ujęto. : 

Mohyl'w, 2 marca. W nocy żydzi, uzbrojeni. 
w brauningi, obrabowali stacyę pocztową w Kos. 
chanowie, zkąd zabrali 1 144 rub., karabiny straż- 
ników, cztery rewolwery i trzy szablę. Do binra. 
pocztowego bandyci dostali się przez mieszkanie 
pocztmistrza. SEE b zyc 

_ Exaterynosław, 2 marea. Podezas aapaści na - 
stacyę Syreń zabito dwóch strażników, ranióne 
nadkonduktora, pasażera i 
trzech strażników. Ukradziono gotowizny prze- 
szło 49,000 rub. i w dowodach 13,000 rub. > - 

Minsk, 2 marca. Umknął sekretarz gimna- - 
zyum Maryjskiego i zabrał podjęte z Banku pań- 
stwa 2,100 rb. BOLO died 

Symferopol, 2 marca. W klasztorze kizłąc- 
kim w celu rabunku zamordowano jeronomacha. 

Dynaburg, 2 marca. Ujęto Icka Flaska, o= 
skarżonego © rabunki i zabójstwa w kilku gaber- 
niach. RA 

_ habarowsk 2 marca. Bandyci napadli na 
dwóch ludzi, jadących dorożką. Zarzucili im na 
szyję pętlicę skórzaną, nabitą gwoździami, ściąg- 
neli z dorożki i zrabowali jednemu 400 rb., dra- 
giemu 80. rb. Jednego przytem udusili. a 

- Berdiańsk, 2 marca, W pociągu pocztowym 
wykryto 32 bomby. | ARAB te. 

_ Sewastopol, 2 marca. O. godz. 5-ej po poł. 
bandyci napadli na kasyera na dworcu kolejo- 
wym, idącego w towarzystwie žandarma i stróża, 
których zranili ciężko; zrabowali 4,000 rb. i um- 
knęli. Aresztowany na dworcu człowiek niezna-. 
ny zabił żandarma i ranił Śmiertelnie stróża, w. 
cyrkule policyjnym zamordował policyanta i wy- 
skoczywszy przez okno na ulicę. ciężko zranił. 
stróża. Nie mogąc ujść pościgu wpadł. w-po-. 
dwórze poblizkiego domu i tam trzema wystrza* 
lami odebrał sobie życie, TORT AK" oa 

Tyflis, 2 marca. Na ulicy Kólejowej wy- 
strzałem z rewolweru zabito naczelnika zarządu. 
żandarmskiego kolei zakaukaskich, rotmistrza 
Stanko. |. ` RR NONE: 

Haga, 2 marca. Rząd ukończył przygotowa-: 
nia do przyjęcia delegatów mocarstw zagranicz- 
nych, biorących udział w konferencyi pokojowej. 
Dotychczas zgłosiło się do współudziału w kon-* 

Sak obliczają, przeszło 3.0 
delegatów i ich sekretarzy przybędzie do Hagi. 
| Otawa, 2 marca. Niedaleko miasta najechał 
pociąg towarowy na osobowy. W dwóch wago- 
nach rozbitych wybuchł pożar. Dwóch podróżnych 
spłonęło żywcem, dziesięcin odniosło rany nie- 


; bęzpieczne. 


zajmowanego przez Dumę państwową, należy dọ | 


zarządzającego ochroną palacu, a do jego rozpo- 


| potrzeby, na żądanie prezesa Dumy, gdy koniecz- 
; Re jest wojsko i policya, 


palacu wydaje odpowiednie rozporządzenia. ` 


zarządzający ochroną. 


skich, Wekerle, miał dziś u cesarza 


Petersburg, 2 marca. Genarał-gubernątor e- | 


katerynosławski, Dawydow, został uwolniony od 


000V że odpowiedział Stołypinowi, 
iż nie jest 
nie Kaulbarsa. 

retersburg, 2 marca, Minister handlu uznał 
za konieczne w kopainiach węgla w Dąbrowie Gór- 


niczej w celu bezpieczeństwa robotników zastogo-. 


jego podwładnym i uznaje tylko jedy- . 


Wiedeń, 2 marca. Prezes ministrów węgief- 
dłuższe po- 
słuchanie, na którem przedstawił monarsze obęu' 
cny sian rokowań w sprawie ugody austro- wę» 
gierskiej. l . a m a . ; 

Berlin, 2 marca. Grupa przedstawicieli tutej- 
szych instytucyi kredytowych nio zgodziłą się na 
wzięcie udziału w japońskiej 5% pożyczce kon- 
wencyjnej. | Ni ay ii 

Berlin, 2 marca. Frakcye wolnomyślnych 
w sejmie pruskim, idąc za przykładem. lewych 
grup liberalnych, zamierzają zjednoczyc się dA 
działalności parlamentarnej, Dziś odbyło się piępW= 
sze posiedzenić w tej sprawie, | 


6 


ksiegi ZZA EZ WAP 


Konstantynopol, 2 marca. W dniu 27 z. m. 


ki 


dokonano 3 gromadnych napadów na węglarzy 


bułgarskieh, niedaleko klasztoru Petrasa Zbot- ` 
. niczta. Ogółem zabito 14-tu bulgarów. Władze tu- 


: uchwalono dążyć do zjednoczenia wszystkich u- 


reckie przypuszczają, że napadu dokonały bandy : 


greckie. |. 
| Saloniki, 2 marca. 
nowobazarskiego. 


wszych dniach zaznaczyć swoje istnienie i wal- 
Zamordowano kajmakana 


! 


Londyn, 2 marca. Artykul prezesa ministrów 


„Campbella Bannermana 0 egraniczeniu uzbrojeń, 
umieszczony w tygodniku «Nation», wywołał tu 


` b. lutego zaczęła ustępować 4 wschodnio-syberyj- | 


wielkie wrażenie. Chwaląc demokratyczne . dążno- i 


ści premiera, «Tribune» oświadcza, że Anglia mo- 
głaby z łatwością znieść całą armię swoją, gdy 


, baterya. 


| 


tymczasem Niemcy i Francya nie zniosłyby jedne- . 


izo nawet pułku. «Daily News» dziwi się odwa- 


, warszawską na miejsce przeznaczenia. 


(dze, Z jaką premier wystąpił w obronie idei hu- | 


manitarnych i demokratycznych. «Daily Chroni- ; 


cle» twierdzi, że artykul napisany jest w duchu ; 


zdrowego idealizmu, oraz wykazuje właściwą pre- 
'mierowi praktyczność. Myśli autora powinny przy- | 


gotować drogę - 
sprawy, zniewolić większosć mocarstw do trakto- 


'wania zadań konferencji pokojowej z szczerością 
'zupelną. 
a * 


m 


Petorsbutg, 3 marca. Dziś o godz. © rano 
polieya w liczbie 1,500 ludzi otoczyła gmach in- 


do wszechstronnego omówienia 


stytutu politechnicznego i przystąpiła do rewizyi | 
internatów stydenckieh. W pierwszym i drugim 


internacie studenckim nic nie znaleziono. Kiedy 
„przystąpiono do rewizyi trzeciego, z okna dru- 
'giego piętra wyrzucono kilka bomb nienaładowa- 
mych. Okazało się, że zostały one wyrzucone 


SPRZE DRZEW nA 0 o 


z okna pokoju przeż nikogo nie zajętego, lecz w : 


„którym znaleziono osobą postronną, która nazwała 
się ` robotnikiem. „Nikołajewym. W pokoju tym 


znaleziono dwie bomby naładowane i granat rę- 


czńy. PUES, 

"Po bażdsiej ścisłej rewizyi. maliin na pod- 
'daszu. pierwszego internatu w koszu, okrytym 
prześcieradłem, 10 bomb i 10 karabinów szybko- 


strzelających, w szafie bibliotecznej pokoju ba- 


wialiego internatu pierwszego dwa funty dynami- 
tu, pyroksylinę, szable, w pokoju jednego z nieo- 
ibeenych bombę. Rewizyę ukończono około godz. 
'Q-ej. „Aresztowano „Nikołajewa i 4 osoby obce, 
w tej liczbie parę kobiet, wszyscy znajomi stu- 


„dentów, którzy pozostali RA NOC W internacie | 


Z powodu późnej pory. 


: Petersburg, 3 marca. 
isei. „przedstawił sekretarzowi państwa celem przed- 


stawienia do rozpatrzenia Dumie następujące pro- 


(jekty praw: 1).0 prawach autorskich, 2) o zmia- 


nje zapobiegania procedurze sądowej, 3) o kores- 
„pondeneji stron ż sądem za pośrednictwem poczty, . 


'4) o. zniesienia aresztów za dlugi w okręgu war- 
'szawskim, 5) 0 prowadzeniu Spraw, 


jprzez rozporządzenia osób urzędowych, 6) o dzie- 
ciach nieślubnych w Królestwie Polskiem i w gub. 
'nadbaltyckich, 7) o Warunkowem skazaniu, 8) © 
'warunkowem. przedterminowem uwolnieniu, 9) o 
obronie i śledztwie pierwiastkowem, 10) o wpro- 
|wadzeniu ustnej żasady obrad i o oddaniu sądo-. 
'wi, 11) o ukróceniu handlu kobietami i rozpusty. 
Petersburg, 3 marca. Dnia 3 b. m. na wspól- 
nem posiedzenia grupy parlamentarnej i komitetu 
'eeniralnego kadetów wybrano dwie komisye:. pier- 
|wszą dła zóbrania materyalu 0 przebiegu wybo- 
rów w poszczególnych miejscowościach, w. eelu 
przedstawienia ich w Dumie państwowej, druga 


o ściąganiu ; 
(wynagrodzenia za straty i szkody, wyrządzone 


. tnika portowego, który przebił ścianę na zewnątrz; 


Minister sprawiedliwo- 4 


nie arena M 


w celu rozpatrzenia projektu praw o nietykalno- | 
ści osobistej, opracowanego przeż pierwszą Dumę : 


da ogłoszonego przez rząd. Projekt ten, jako naj- 
mniej Sporny, è przytem opracowany zZ inicyaty- 


„ wosławny, członek rady adwokatów przysięgłych, 


wy rządu, żąprojektowano postawić na pierwszym - 


(planie. 


Petersburg, 3 marca. Dnia 2 b. m. rozpoczę- ` 


dy sig posiedzenia grupy centrum Rady państwa; 
'pierwsze posiedzenie- poświęcono kwestyi inicya- 
tywy prawodawczej Rady państwa. 

Pełersburg, 3 marca. Prokurator Izby sądo- 


(wej, Kamyszyński, wydał rozporządzenie w spra- ` 
wie. uwolnienia aresztowanych przez policyę 10-iu 


osób, oskarżonych. o fałszowanie biułetynów wy- 
borczych w Petersbirgu, a to z z powodu braku 
iwiny, 


miły się. 


: możności otrzymania ich z zagłębia Donieckiego, 
na drogach Mikołajewskiej oraz Północno -Zacho=: 


ster oświaty zaznaczył, 


"Poznańskiego motywowano strejk względami re- 


bę siły polskiej agitacyi narodowej, 
być winny aresztem szkolnym. 


możliwą rzeczą jest, że będzie musiała przedsię- 


Ą m odsk ten za anyi ostry. 


'tej chwili 493 posłów, w tej liczbie. lewych 311. 


dżumy, lekarz wschodnio-syberyjskiego pulku — 
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ROZWOJ. — Poniedziałek, dnia 4 marca dua 4 marea 1907 r | r. 
Petersburg, 3 marca. Na aiedecia konie | Sirte, Pondro komiie- | 
tetu centralnego październikowców pod przewo- 
dnictwem prof. Kapustina z udziałem 28 posłów — 


Szrajber. Popioły ciała po spaleniu zachowano w 
osobnej urnie w porcie. Szrajber zmarł w 41 r. 
życia i poświęcił swoje życie -dła celów nanki. 
- Proponują utworzyć stypendyum jego imienia. 


Ekaterynosław, 4 marca. Nadeszło tu za: 
wiadomienie o Najwyższem u taskawieniu ośmiu ska- 
zanych na śmierć. Kara smierci. zamieniona zo- 
stała na ciężkie roboty. : 

Tyflis, 4 marca. Komisya rowizyjnii, wy- 
znaczona przez namiestnika, po zrewidowaniu: 
dróg okręgu kaukaskiego, wykryła olbrzymie na- 
dużycia. Naczelnik okręgu Buniakin, wezwany do". 
Petersburga, naczelnik oddziału tyfliskiego, inży= 
| nier Achudnow, otrzymał dymisyę i oddany pod: 

sąd: wraz «Z. naczelnikiem dystansu, inie Pordańs: 
| skim, 

Tyflis; 4 marca. Namiestnik Kaukazu wy- 
jeżdża do Petersburga, po drodze ma zamiar za- 
trzymać się w Baku, Petrowsku, Temir-Chan- 
Szurze i Władykaukazie, gdzie dopełni oględzin 
wojsk i przyjmie deputacye. Dnia 14 marca spo- 
dziewany jest przyjazd namiestnika do Peters- 
burga. 


miarkowanych członków. Dumy, aby zaraz w pier- 


czyć o swoje prawa. 
Petersburg, 3 marca. Po faea z Man- 
dżuryi I brygady 17 dywizyi piechoty, dnia 13 | 


ska dywizya strzelców. Do dnia 24 lutego usta- 
piły 15 i 13 wschodnio- -syberyjskie pułki i jedna | 


Petersburg, 3 marca. Komendant 3 korpusu 
armii, gen. -lejtnant Rennenkampf, wyjechał koleją 


Rewel, 3 marca. Zabity baron Budberg miał 
+; przy sobie 16,000 rb., które zamierzał ulokować 
w banku. Zabójcy - zbiegli do gub. lifiandzkiej. 

Moskwa, 3 marca. Na 202-ej wiorście kolei 
. kurskiej, obok stacyi Ustino, podezas spotkania 
się pociągów towarowych, uległo tozbiciu 20 wa- 
gonów. Trzy osoby z obsługi kolejowej uległy 
_ poranieniom. Ruch przerwano na 5 godzin. 
Berdiańsk, 3 marca. Aresztowano tu Iwani- 
kowa z walizą, w której znajdowały się 32 bomby. 

Irkuck, 3 marca. Rabusie napadli na mie- 
szkanie kupca Tulkina, zranili sztyletami i po: 
strzelili żonę, która wzywała pomocy. Połicyansi 
jednego zabili. 

Helsingfors 3 marca. W Dolbruskbosku w 0- 
dlewniach żelaza wydalony robotnik zranił śmier- 
telnie dwóch inżynierów. Sprawcę ujęto. 

Kowno, 3 marca. Na ulicy zabito dozorcę 
akcyzy Szleptisa, dwóch sprawców ujęto. | 


Sewastopol, 3 marca. Zapobieżono ucieczce 
aresztantów ministeryum marynarki; ujęto robo- | 


onm. 


Roz oan E meee re ED 


Giełda petersburska. 
(Tel. wł. „Rozwoju”). 
Renta państwowa 12:76. 


Dla robotników bez pracy 


_ dotkniętych. lokautem. ` 


Z fabryki Allarta, jako kare, 1 r 50 b ów Jákób 
Czerwiński, Both. Święcieki 2 rb. — E K. 1 zb. 


o FIARY. 


Dla „datatwy robotiko, postato njak pracy 
-g powodu lokautu.. 
 Bäwarãostwo Macher 8 rh. 30 EPP, 


zastrzelono uczestniczkę, która Pe aresztan- | 
tom w ucieczce. ` 

Batum, 3 marca. iegelkóca gimnazyum i su- 
biekta obrabowano w. ich mieszkaniach. Zrabo- 
wano im 800 rbs- W 

Berlin, 3 marea. Pośiegżenio komisyi budże- 
towej Sejmu pruskiógo poświęcone było prawie E 
wyłącznie: polskiemu strejkowi szkolnemu. Mini- 

że strejk w niektórych | 

miejscowościach ustał, w Prusach zaś Zachodnich | 
słabnie, dzięki lojalnemu usposobieniu duchowień- 
stwa, nie popierającego go. Poza granicami ks. 


eME 


Rozkład pociągów. | 
Zimow Ye A 
i Kolej Fabryczno-Łódska. | 
Odohodzą z Łodzi: a) 12.30, b) 1.10, . © 11. 56, d) 1.38, 
8) 3.15, f) 6.40, g) 8.20. 


Przychodzą do Łodzi: h) 4.30, i) 7.20, j) 9.36, k) 1150, 
1) 3.40, m) 5.22, o) 8.30, 0) 1.00. 


i - Kolej Warszawsko-Kaliska: - 

Odohodzą do Kalisza: o godz. r) 7.55, 8) 12.15, i) 643 
do Warszawy: o godzinie u) 11.13, w) 4.07. 

, Przychodzą z Kalisza: o g 11. 03, 3.55, 9.15. 

© | Kolej obwodowa. 

Odchodzi ze stacył Łódź-kaliska do Słotwin o godz. 
„6.12, Zë Słotwiń do st. Łódź-kaliska 5.10. Odchodzi 
ze St. Łódź kaliska do Koluszek 11.15, przychodzi z Ko- 
luszek do- st. „Łódź-kaliska o godz. 7.45. 

Pociągi oznacżone literami b, f, k, o. kursują po- 
między Warszawą -a Łodzią bez: przesiadania się. 

W pociągach oznaczonych literami t, u kursują wa- 
gony: bezpośredniej : komunikacyi pomiędzy. Kaliszem a Ki- 
jowem | Rostowem Bad Donem. 

UWAGI Godziny, wydrukówane , tłastym drakiem 
oznaczają czas od godz. 6 wieczoróm o, e reno. 


wywołanej 
warunkami życia politycznego w Rosyi. 
Nauczyciele zachowywali się na ogół lojalnie. 
Dzieci, które uczestniczyły w strejku, ukarane. 
W. Ks. Poznań- | 
skiem strejkowało 48,000 dzieci, .w. dn. 23 lutego 
liczba ich zmniejszyła się do 29, 125. Admini- | 
stracya ma nadzieję, że stopniowo opanuje strejk, 


wziąć w tym celu energiczne środki. Rząd nie 
może pogodzić się,ż terorystycznym charakterem 
strejku; dopóki on trwać bydzie, rząd nie zrobi 
żadnych ustępstw: 

- Przedstawiciel polaków w odpowiedzi zazna- 
czył, że głównym czynnikiem były w danym wy-. 
padku względy religijne. |. 
w porozumienie z Kościołem. . Odpowiadał na wyż 
wody polskie minister oświaty. Dalsi mówcy stali 
na: stanowisku rządu i wystąpili jedynie przeciw- 
ko wydaleniu gimnaz Jastów polsek; uważając 


ligijnemi, w rzeczywistości jednak chodziło o pró- 


Państwo. winno wejść 


| DZIENNE. | 
Petersburg, 4 marca. Senat skasował wi 


| 
ry w gub. mińskiej. — | 
i 


„l l ozwój” 


w Aleksandrowie [ietin 


-można.. prenumerować. 


U p Gustawa Gardaya, 
Ul. Kościelna Mr. 418. 


Petersburg, 4 marca. w Charkowie. wybrany 
rosyanin, 


do Dumy Mikołaj Poznański, pras 
bezpartyjny: lewy. Tym sposobem wybrano jnż do: 
z bezpartyjnych lewych 24. Inne: cyfry nie zmie- 


Petersburg 4 marca, W praka węgli i i nie- 


DENTYSTKA ; 
- Z. Sławińska 


Piotrkowska 132 
i przyjmuje od 10 r. do 6 wiecz, 


dnich postanowiono nabyć 3 miliony . pudów. da~: 
granica. 
Petersburg, 4 marca. Zmarł w pórcie Ales 


ksandra I w Kronsztacie, zajmujący się badaniem 194—3—g 


M 51 
+ 


Ws Wtorek. dnia. 0 b. m. jako W. gocznicą 


E smiereť ` 
s Fp 
2 partoszey 


2 Adbędzie $ się nabożeństwo žalobne w kosciele św. Ę 
Józefa o godz. 9 zrana, ha którę zaprasza krew- i 


i nych, Przyjaciół: 1 znajomych 
ES i Þogražony % smutku Mąż i 


z bibliografii. 


Wyszły następijące nowe książki: 


„e Brzeziński „Józef: „Szparagi i ich. racyo- 
nalna hodowla“, wydanie Il powiększone, W Kra- 
kowie czcionkami „Czasu“, 1907. 


£ 
cs 


f 1-100 - Rosy jskie Towarzystwo 
rzystwo Elektryczne” 


Oddział Łódzki 


NOWO - SPACEROWA 37. 


a Projekty 
* wuje się. PEEPI 


o: AA 43. ż 


"PRECZ PLAMY. | 
„czarna głowa* wywabia | 
zadziwiająco prędko wszelakie plamy, jak to: | 
, błota, farb, smarowideł'i. t. pu 
nie niszcząc matecji Do otrzymania we wszyst- 
kich aptekach, składach aptecznych i galanteryj-- 
"nych po,cenie 20 kop. za Sztukę. jedyny Fabrykant: 

Hans Deo: R zosia 


Szczoteczka” z marką 


"z piwa. tłuszczu, 


ANIEDBARY NIEŻ 
R ZANE PO INFLUENZY 


IEE, KATAR, PO pzm | RA RER 


BYWAJĄ UBUW 


KAPSUŁEK” 


jn. 
ity 9rZeS 
gest to re znakomity E 


; Główny skład: 


Fr. Karpiń iński, FADZAWA, | Elektoralna 35, telefonu 600. 


I rodzina. z 


— K, Kadak MZ Soen W roz- 


- ED SZER EET e 
* SĘ Rot: Bn Pahaa ete zE- 
SZ NABORZE RI A BOOK POZATYM BORAT ALA CANOE AMORA ZEE AAA 


NOWO - SPACEROWA 37. A 
-- Fabryki w Rydze i Berlinie. 


- lnstalacye oświetlenia elektrycznego i przeno- 
i śiły. z przyłączeniem do Elektrowni 
Łódzkiej lub z własną stacyą elektryczną: 


-Obszerny skład materjałów instalacyjnych. - 
i kosztorysy wyprąco- 


ROZWOJ. — Poniedzialek, 


dnia 4 marca 1907 r. 7 


mowach i pogadankach'. 
wika Fiszera, w tloezni J. Petersilgego w Łodzi, 
1904. 

— Ernest Renat: 
gó wydania francuskiego przetłómaczył Andrzej, | 
Niemojewski. Nakład Jakóba Mordkowicza, 1997. 

— Johannes Schlaf: „Wiosna“ prz etłómaczył ; 
z niemieckiego i wstępem zaopatrzył Stanisław ; 
Przybyszewski. Nakład Jakóba Mordkowicza, 


Zeszyt. 22. Dzieło nagrodzone pfźez 


EM 

krakowską akademię umiejętności na konkursie 
imienia Lindego i zalecone przez szkolną radę ga- 
padaka do Padew kol Watsaawa 1906. 


Nakład księgarni Lud- 


„Żywót Jezusa“ z trzocie-. 


SPOSTRZEŻENIA 1 METEOROLOGIOŻNE 
Stacyt centralnej K. MŁ: | 


— Feliks Brzoźowski: „Drzewa“, Nakład w ZE- E | 
„kóba Mordkowicza,. Warszawa 1907. D EEK EMR EFS E z | >, 
| ata |saż| S$ Sn BE | Uwagi. 
-= P. Lafargue: „Rozwój własności“ przeło- |; 3B oj Bp Je 5 a | 
da |e | a A 
— M. H. Horwitz: „W kwestyi żydowskiej”. a WoS GR MEETA 
Kraków 1907, drukarnia narodowa. O/1IT 1 pp. | 747.3 m 0.7! 82 Tann. MACA. 
— Jghacy Daszyński: O. formach rządu”. | ogrt 9 w. | 7448 |— 28] 92 e E PAR 
Warszawa 1907, nakład biblioteki ladowej. Cena. B/I 7 r. Tast ża 6 oS Pe 2--|inla PO Co 
10 kop. | Opada 03 
— H. Greulich: „O materyalistycznem pojmo- | | Ż dnis 3/1L. 
waniu dziejów*. Odczyt, przekład z niemieckiego. 3/HI 1 pp. 743.9] — 2.0 85 | |, | maeL0 6: 
Warszawa. 1907. Cena 10 kop.. BII 9 w. ap 0.1) 85 R | EZ 
,_ = Jerzy Moszyński: „Obrachujmy się". Kra- | tl 7 r. | 764.0|— 3.0! 89 min? 70 0. 
ków 1906. |* Wo: - Opada 0.0 


| „akaa? udam, anman ono) 


| 

F 

| 

żył I. F. Wolski. Warszawa 1907. Cena 25 k. | 
i 

| 

| 

— Słownik języka polskiego, ułożony pod re- a 


SAGA SB ALANA: i coto ads 


m ky pn OOBE A TA e 1 OP EK a 


Zarząd starszy ck majstrów cechu kbrukarskiego w Łodzi 
niaiejszem po daje do: powszechnej wiadomości p.p. fabrykantów 1 właścicidti niera- 
- chomości zarówno miejscowych jak i okolicznych. że mając zdolnych. majstrów i 
czeladników, należących do cechu, raczą W.W. Panowie zwracać sią łaskawie że 

` wszęstkiemi robotami w. zakres Trokarski. wchodzącemi tylko do majstrów należą- 

k: cych do naszego Zgromadzenia i posiadających Świadectwa cechowe. Roboty. zaś, 
przeprowadzone przez brukarzy tak zwanych „iuszerówó. nie posiadających takich, 
Świadactw, nie dają żądnej gwarancyi. Z poważaniem Zarząd. 289 z3 -r l 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 
Dr. St. LEWKOWICZ 


| Zachodnia Na 33 

"(obok lombardu akcyjnego) 
Dla panów od 9—i i od 6—9, dla dam 
od 5—6 po poł. W niedziełe od 9—1 i 
od 3—6 po poł. . - 114lri 


| 

| 

d | Gabinet lekarski dla starych | 
| i WENERYCZNYCH i SKÓRNYCH 
|, 


Do sprzedania dom z ogrodem 4 zabu» 
dowaniżmi gospodarczemi, 3 inz 
gruntu ornego i 1 morgó: łąki” „dobrej, 
Łaska. Wiadomośc, Łódź, uli:a Dobra. 
nr. 7 m. 12 Cena przystępna. 440 —3-3 


i Fortepian w „dobrym stanie do sprzedńe ; 
nia. Cena 35 rb. Widzewska 89 w skle- 
433—333 


pto. a 3a 
; Kentor służących, Piotrkowska 92 w pos. 
dwórzu ma do umieszczeńia kilka zdol- 
nych kucharek, pokojówek, nianię z dła- 
goleiniem świadectwem, mamke zdrową, 
młrdą . ~  488—3—3. 
M:s Wilkoszewska udziela lekcji 
śpiewu i gry na fortepianie. Widzów 


Nm - m 


LAB R AI Ś A ? a 


á ska nr. g6, prawa oficyna druga sieh 
D-ra Ba ai arguliesa 1 piętro. R : A A 
Piotrkowska, 115. hę [M eszyny 2 Singera, prawie:nowo, bès. 


benkowa z 5 szufisdaąami t pierście- 
\ niowa za 25. rubli. Dzielna: 28: —ó 
446—3—9 
VE Klohkówa i pierścieniową, 
mało używana, tanio sprzedam. Ulicą 
Złota nr. 4 m. 52 444- 3pó-2 


Ospe w starszym wieku, - znająca . sig 
dobrze na kuchni, poszukuje miejsch 
u pojedyńczej osoby, możə żarządzać dow 
i mem, Oferty w administracył „Rozwójw” 
pod literami M. J. >  403—3—3, 
Qt 5-20 marca potrzebny Subiekt. fol- 
czerski. Nawrot 63... ` -© ,434-3-3 
janna zdolna do szycia: kołder potrzeb: 
na na Wyjazd, Oferty - Częstochowa, 
Poste-restante A. Z. 100. 453—5—1 


Potrzebny uczeń do biącharza na życia. 
płatne, z przyzwoitej rodziny. PiOtr= 
+ kowska nr. 188. ' 454Ś881 
i stawić się przed Sędzią komisarzem i ni- | P T oboięta SERN erika) ZOR, i 
| że) podpisanym Syndykiem z dokumen- | „,,. ul, Zawadzka (Bainty) nr. 43 u Re- 
tami usprawiedliwiaijącemi ich pretensye, ; tslewskiego. 4:5.3_ 8 


; w ali posiedzeń Sądu Okręgowego das ARROW PRO ALA 
j a W potrzebna pant En do bufetu. Kon- 


Pictrkowie. 
stantynowska 1 a" 436—8 3 


mL | 
| k ' panienka ami ga grać. m a ri 
Poszu u e si — otrzyma Korzysiną, posade. ` Piotr- 
g j e | kowska 92, Biuro Arlet:” 439—3—3 


| zma HA Gun. | potrzebna zdolna Staaiózacka, UL. Na- 


Sai: d 

Zaraz, ad od a kwietnia. albo od. | $ wrot nr. : wrot nr. sb w. TN —2—9 

1-go lipca r. b. potrzebna jest dosta- | Motrzebra Dotrzebra jest zdal krawcowa do ko- 

wa mieka, i150 do 200 garncy | Dam i bluzek. Zielona hr. 3, m. 4, 

dziennie, na mie sce końmi. | IL piętro. ł | 148-2—3 
$ 


łaszać się do skl 
Zg ę epu B. Mikołajew- zybłąkał sig‘ daży - prezy ‘podpalany, 


So ulica kasa Nr. 13. '232—3-2 i Paw czarnej. Odebrać można na ul. 
414—3—3 


Fejfra nr. 16 u kowala. 
R E A G 
osżukuję szycia w dómach prywatnych. 
Por Diuga nr. 148, stróż wskaże. 
432—3-—3 


| w niedz. i święta od 10—1 i 0d 5—6'/, W 


Porada 50 kop. 486—1—1 


ję. Prżyjęcie od 10—1 i od 5—$ wiecz; 
td 

| 

j 

a 

i 


Syndyk tymczasowy 


masy upadłości 


(JULIANA NEJFELD 


Ej ; gr N ae 


| 
f 
| 
{ 
| w myśl i pod skutkami 2 art. 5I2 | 
| 1513 kod. hand. zawiadamia niniejszem 
s. wszystkich wierzycieli rzeczonej masy, | 
że Sąd Okręgowy Piotrkowski, decyzyą i 
z dnia -8 Grudnia 1906 roku, wyznaczył | 
ostateczny czteromiesięczny termin, li- 
| cząc takowy od dnia ogłoszenia decyzył 
w „Piotrkowskieh Grubernialnych Wia- 
domościach* dla sprawdzenia ich protensyj; 
w którym to terminie zecheą wierzyciela | 
f 
j} 


wokat 
Antoni. „Byczkowski, | 


Drobne ogłoszenia. 


$ -SOE P Aey TSS 
1 nbn m 2 a 12. o ; a sA 


p | Potrzebne nauczycielki, bony a a past ort na z 
, GNET ABA! polki i niemki Biuro nauczy- ię Vág t Weber, ; E 
o NYM | cielskie Kaczorowskiej. Nawrot2. 3527.5 , po M taak ego. 445- 3—2 
UGH C hopie potrzebny do termigu do Za- | Zema paszport na Imię Antoniego 

kładu bischarskiego G. Jarisza. Ju- ! Sobczaka wydany z gminy Rżgów, 


liusza 32: "'449—3-2 | pow. konińskiego. 
ozorea z kaucyą 300 rupii do robót ' braku pracy I środków do wyżywie>.. 
DOSK potrzebny zaraz. Oferty | Z nia jest dó oddania na włażność 
pod 2300" w Administracyi „ ZAW : dziecko płci mąskie;, sierota  Wiado- 
52—8.-1 : mość u stróża, Aleksandryjska 29. 46/1 


Az 391—3—1 
240:8:3 


| POZESMĘ 


Ktohy mial do sprzedania 

g w cenie 20,000—30, 000 rb.— proszony jest 
0 składanie ofert Zawadzka Ńr. 26 do A. 
e alaa ko. starszego majstra zgroma- 
„dzenia rzeźników. 081—3—3 


H. OTTO i S. PORADOWSKI 


Reprezentanci Zjazdu gorzelników na gub. Piotrkowszą i Kaliską 


Wyłączai 
7 Krótka Hr, 9i 


„Łódź 
Otwarty a z ONE | 
| i * j bF 
harowy ido SPIRYTUSU DENA TUROW 


liczn 
RZY oraz artykułów technicznych do zastosowania spirytusu. 


Jednocześnie rozpoczęto zapis trwający stale od godz. 9'/ą rano do 8-ej wiecz. a 


osób życzących używać spirytusu, celem wyjednania dla nich, pozwolenia od władz 
odnośnych, gdyż wobec ograniczeń od (1) 14 stycznia 1907 r. nikt spirytusu bez po: 


zwolebia nie otrzyma. Upraszamy o sbieszue załatwienie taj ' formalności. 191-104 12 


OGŁOSZENIE. 


Zarząd drogi żelaznej Fabryczno-Łódzkiej ` ogłasza, iż następujące 
«bagaże, oraz przedmioty zgubione w obrębie drogi i nieodebrane do dnia 


I Lutego (st. st.) r. b. przechowane będą na st. Łódź-Fabr. w ciągu 4-ch 


miesięcy od daty. powyższej, poczem w razie nieodebrania ulegną na za- 
sadzie $$ 40 i 90 Ust. Ogól. dr. żel. Ros. sprzedaży przez publiczną li- 
cytacyę: A) Bagaże ze st. sł: Ufa M 6027, Warszawa M 344, 
866, 954, Kutno M 938, Sosnowiec M 
M 725, Charków N 1846, Przyłuki M 17, Kijów M 535, Biała Xè 2738, 
Częstochowa N 302 i Skierniewice Ne 850; B) Przedmioty znale- 
zione w obrębie st. Lódź-F.: czapka, kalosze damskie, bluzka 


„damska, laska, chustka, kapelusz męzki, parasol, rękawiczki damskie, Ko- 
cylinder i parasolka. 


szyk, laska, wać z 3 rb. kop., 286: 3:2 


E ki bi AN p ar 
p” anci u Lam aż 


rzysztól Bru | 
i SYN 


Warszawa, Hotel Bristol, 
| | polecają: 


ak, Kźwigi „Otis 
Maszyny do pisania „Remington“ 
"Wagi. amerykańskie „Fairbankaś 
Biurka amerykańskie p Derby =ž 
Welocypedy amerykańskie „Olevelan wj „Rawbler” | 
Szafki składane „„Wermickećć 
Koła pasowe drewniane - 
„Lampy naftowe „Wellsa 
Segregatory „„limperigł.ś< 
Zastępca na Łódź i okolice 
H. $. NEUMARK, ul. Benedykta M 2. 


"1058 


PRZYJACIEL LUDU” 


tamta tygodniowa z obrazkami wychodząca w Wilnie, 
- przeznaczona dla mieszkańców wsi i miasteczek. 
x treści swej podaje najrozmaitsze rady i wskazówki, dąży. do 
` podniesienia Oświaty i dobrobytu ludności. 
i DO KAŻDEGO NUMERU DOŁĄCZA. SIĘ | 
„DWA BEZPŁATNE DODATKI. 
2 kop. 5 


"w 


„Cena Z pizesyikn pocztową: Rocznie Rb. 
Półroczńie „ 1 
Kwartalnie p: — n» 


mess Adres Redakcji: Wilno, Dworcowa 11. 


W TOA «Rozwoju», Przejazd Mi 8. 


DWANEGO | 


165, Petersburg Ne 898, Żyrardów | 


ROZWOJ. = Poniedzialek, dnia 4 marca 1907 r. 


A 


Dr. Ark Goldenberg 


ul. Widzewska 1064 (koło erg 


3 choroby dzieci i wewnętrzne 


Od s. 1l-ej do 1-ej i od 6 do 9-ej wiecz. 
: w niadziełe i święta od 11-ej do 3-ej. 
i 205~r—8 


m saaa a ZZA 


PET BA się w tutejszem mieście jako 
specyälista chorób skórnych, weneryez- 
„nych, płelowych i chorób włosów. Przyj- 
' muję codziennie od $ do 1 w południe 
PZJ, pot. 


tejt 


+ 


i 
j 
| 
8 
$ 
i AWO PAIA LANO RAR 0 AA SIENA 
| 


(r. Feliks Skusiewicz 


Choroby skórne i weneryczne 


Andrzeja 13. 

, Przyjmuje rano od 9 do 10 g. t od 4—8 

; wiecz. 
1 po południu. 


Dr, Ignacy SILBERSTROW 


— POŁUDNIOWA Mo 24 — 


Choroby skórna i weneryczna 
Przyjmuje: od 8—12 rano; 0d 5—8 po 
połud.; Panie: od 4—5 po poł. (Kosme- 
tyka) W nisdziela do 6-8i w. 


Or. A. Grosglik 
portii 

ul, Zielona Ma 5, 

| Choroby skórne, 
"| dróg moczowych. 


Ko po w niedziele 1 ein gi 


. choroby weneryorne i 
Nawrot Nr. 2 


Przyjmuje od 8—11 i do 6-8 po połud. 
panie od 5—6. 637r2:9 


ul. Andrzeja 7. 


moczopłciowe, 
Od 8—10 rano, 5—8 po poł, w niedziele 
a mae 9—12 rano. 


- Lekcye Tańców! 


Zapisy: na nowy kurs dla Pań 
4 Panów przyjmuje codziennie 

. A. Lip: fski. 
Cegielniana X 56. 
I8-g6o Marca 


275 4-4 


POLECA 


„ulica SREDNIA Nr. 5. 149r19 | 


8 -POŚWCEOZOJW 3 SE ZOZ PRECZ 


"W niedziela i Święta od g. 10 do ` 
- 507—d—365 


. 
na PELEA PZA W RE SZA ŻE. 


1819-48. 


RAA | 


Od 81/—11:/3 r, 6—8 wiecz., pania 5—6 


DE E. małą: 


TEND E EEE IE OERE EE EAE AYE 
j PAE 
PEE AA Kan A EE Ee AUAA TER FE 


skórne 


Dr. - JELNICKT E 


ZE F 
"JB od rb. 9.50. 


„LEKCYA zkiókowa” | 


RNA POLSKA 8 


-| ui 15, kop. Obiady 


X 51 


| Majster farbiarski, 


pierwszorzędna siła dla wszelkich ii 
na sztukę, zħadzie natychmiast zajęcie 
w większej farbiarni. Oferty. pod „Pierw 
szorzędna, siła“ składać w  admigistracy! 


2 ozwoju”. Pza 
| | 


Przyjmuję nadrabianie e | 
j Mikotajewska 59 m. . 56, 2 piętro. 


1111-4 


| Pokój na ul. Składowej, o Zoknach, 

suchy . z garn. mebli, może ‘być usługa, 

z oddzielnem wejściem dla 2 kawalerów 

lub przyzwoitych kobiet—-zaraz niedrogo 

do wynającia. Wiadomość u p. Marcza- 

a sprzedawcy gazet na Dworcu Lódz- 
m. 


DZIEJE POLSKI 


D-ra F. KONECZNEGO 


w oprawie ozdobnej, 2 tomy, -duża 
mapa, 80 ilustracyi. — Rb. 1.96. kop. 


Dla prenumeratorów „Rozwoju“ rb. 1. 


EERIE: 


POP 


Do sprzedania 
MAJĄTEM ziemski MALANÓW, 

:- gub. kaliska, pow. turecki, nad sZogąĄ, od 
Kalisza do Tarku na 27-0j wiarście po- 
łożong. Budynki mocno murowane, blá- 
chą i dnehówką kryta, inwentarz żywy 
<i martwy kompletny. Rozległości bez 
żadnych serwitutów 23 włóki ziemi pszen-. 
nej z zasiewami ozimomi i jaremi, w tam 
4 włóki starego lasu Cena za _włókę 
4200 rub: Towarzustwau 30,000 rub., przy 
kupnie 30,000 rub., reszta może pozostać 
na gruncie na procent stosownie do 
umowy. Bliższa wiadomość: Kokczyński, 
Łódź, ulicą Zakątna 42, od 12- -ej do 4; 
lub na miejscu. l 239-35 


fj modnego szewiotu. Palta zimowe | 
R aa wełnianej wacie: od rb. 18. „Kur- 
| tki z wełnianego grubego materyału E 
E Spodnie z dobrego | 
g kamgarnu od rb, 4.75. Kamizelki 
I modne kolorowe od rb. 3.50. Wielki 
: wybór abrań uczniowskich i dzie- 

J cinnych po nizkich cenach, w od- 
j| dziale męzkim a | 


EM LA SCHNECHLA, 
Łódź, Piotrkowska 98, * |. 
Warszawa, Marszatko wska. 130 JĄ 


| kosztaje garnttór marynarkowy, z z 
| 
i 
o 
I 
| 


30i 40 k. 
do gódz. 4, 


i Kolacye : misse 


W niedziele i czwartki FLAKI.. 


Lecznice 


n DrBrehmera 


DRYNAGN 


ły gratis w zarządzie. 


ə Ord 


Prospei 


yp: 


MIXOŁAJEWSKA Nè 22. m 


Fewszorzędny onych s pe cenach 


52—4- 


| Sziąsk prus. aAA | 
: Srbersd GIF, 
Sta a kolej owa Fiedend.o eg" w. 


-1256- -187 STH 


"Redaktor i Wydaw w.  Gzajcweki. | 


a i 


